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Już po raz 19. kapituła ogólnopolskiego konkursu „Rolnik – Farmer Roku” rozdała symbo-
liczne statuetki. Wśród wyróżnionych znalazł się Michał Kora z Gnojna.

      Bobrowniki

Nasz rolnik w krajowej czołówce

       Kikół 

Śmierć na drodze
W środę w Woli w zderzeniu auta osobowego z ciężarówką 
zginął 34-letni kierowca peugeota 206.

W tegorocznej edycji konkur-
su udział wzięło ponad 270 go-
spodarstw z całego kraju. Kapituła 
wyłoniła 27 �nalistów w sześciu 
kategoriach. Ci zostali zaprosze-
nie na galę �nałową do Warszawy. 
Wyróżniony z naszego powiatu 
Michał Kora gospodaruje w Gnoj-
nie na 66 hektarach. Specjalizuje 
się w hodowli gęsi i uprawie zbóż.

– Nie spodziewałem się, że 
zajdę tak daleko. To dla mnie 
wielkie wyróżnienie. Przeszedłem 
eliminacje, potem pół�nały. Sam 
udział w gali �nałowej w War-
szawie był zaszczytem. Niestety, 
nie zdobyłem „Złotego Jabłka", 
ale i tak mogę być dumny. Takie 
wyróżnienie zobowiązuje do jesz-
cze cięższej pracy – mówi Michał 
Kora. – Brałem już udział w po-
dobnym konkursie, ale jedynie 
powiatowym. Zdobyłem wówczas 
wyróżnienie. Teraz jednak był to 
nieporównywalnie większy ple-
biscyt, stąd i duża radość. Bardzo 
pomogli mi pracownicy z Ośrod-
ka Doradztwa Rolniczego w Lip-
nie, którzy pomogli mi odnaleźć 
się w formalnościach. Bez nich by 
mnie w Warszawie nie było. Moja 
specjalność to hodowla gęsi i na 
pewno dalej będę szedł w tym kie-
runku. Wiele zależy od �nansów, 
ale generalnie mogę przyznać, że 
jest to opłacalna branża. Są oczy-
wiście lata słabsze, ale są też lep-
sze. Takie były choćby dwa ostat-
nie – dodaje laureat z Gnojna.

Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie „Polski Klub Rol-
nik – Farmer Roku”. Stawia ono na 
propagowanie idei nowoczesnego 
rolnictwa, zaradności, pomysło-

wości, integrowanie środowiska 
producentów, dystrybutorów 
i usługodawców przemysłu rolni-
czego. Kolejna edycja zmagań dała 
też okazję do pokazania tych pro-
ducentów rolnych, którzy dzięki 
kreatywności potra�ą dostosować 
swoje gospodarstwa do inten-
sywnie zmieniających się warun-
ków i nowych realiów w ramach 
Wspólnej Polityki Rolnej.

Kapitułę konkursową tworzą 
przedstawiciele stowarzyszenia, 
uczelni rolniczych, Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Agencji 
Nieruchomości Rolnych, a także 
niezależni eksperci.

Plebiscyt organizowany jest 
w sześciu kategoriach, natomiast 
podstawowym kryterium oceny 

kandydatów w poszczególnych 
dziedzinach jest efektywność go-
spodarowania mierzona wydaj-
nością i uzyskanymi dochodami. 
Premiowane są osiągnięcia, które 
wynikają z nowoczesnego gospo-
darowania, nawet w niesprzyjają-
cych warunkach przyrodniczych 
i rynkowych. Dodatkowe punkty 
można uzyskać za poszanowanie 
środowiska naturalnego.

Zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach otrzymują nagro-
dy, czyli tytuły „Rolnik – Farmer 
Roku" oraz prawo używania logo 
i tytułu w materiałach, statuetkę 
„Złote jabłko”, pamiątkowe gra-
wertony, nagrody rzeczowe.

Andrzej Korpalski,

fot. nadesłane

Michał Kora (z prawej) na warszawskiej gali

Około godz. 17.40 na prostym  
odcinku krajowej „10” w Woli, 
jadący od strony Torunia w kie-
runku Lipna peugeot 206 zjechał 
nagle na lewy pas jezdni i zderzył 
się z jadącym z przeciwka ciężaro-
wym volvo. 

Na miejscu zginął 34-letni 

kierowca osobówki. O rok młod-
szy mężczyzna, który prowadził 
ciężarówkę, wyszedł z wypadku 
bez szwanku. Był trzeźwy. 

Przyczynę i szczegółowe oko-
liczności zdarzenia wyjaśni pro-
wadzone śledztwo. 

(aba), fot. KPP

Dla kierowcy peugeota ta podróż skończyła się tragicznie

       Powiat

Nie dojechali do pracy
Nie lada wyzwaniem bywa dla mieszkańców powiatu do-
tarcie do szkoły czy pracy. W poniedziałek przekonali się  
o tym pasażerowie linii autobusowej Lipno-Włocławek.

Problemy techniczne przy-
darzyć mogą się każdemu, nie 
omijają też Kujawsko-Pomorskie-
go Transportu Samochodowego, 
czyli dawnego PKS-u. Pecha mają 
mieszkańcy gmin sąsiadujących 
z Lipnem. Najpierw był autobus, 
który stanął na moście i dalej pa-
sażerowie musieli pójść pieszo. 
Następnie był kurs, którego... nie 
było. Awaria pojazdu K-PTS-u 
sprawiła, że kilkadziesiąt osób 
korzystających z usług spółki nie 
miało szans dostać się na czas do 
Włocławka. Sytuacja się powtarza. 

Nic nie dają zapewnienia, że �rma 
robi wszystko, by wywiązywać się 
ze swoich obowiązków.

W poniedziałek rano pecha 
mieli ponownie pasażerowie linii 
relacji Lipno–Włocławek, którzy 
zamiast z samego rana jechać do 
szkoły czy pracy, musieli radzić so-
bie sami. Autobus nie przyjechał, 
nie było też zastępczego. Dodajmy, 
że dla mieszkańców niektórych 
gmin jest to tylko jedyny, poranny 
autobus.

dokończenie na str. 2
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      Lipno

Ratownicy pod lodem
      Lipno

Nowoczesne rozliczanie

      Powiat

Nie dojechali...
W minioną niedzielę na Za-

lewie Włocławskim przy Przy-
stani Wodnej w Dobiegniewie 
odbyło się szkolenie z zakresu 
ratownictwa lodowego dla ratow-
ników WOPR i policji. W kursie 
wzięło udział sześciu ratowników 
lipnowskiego WOPR. 

– Po części teoretycznej 
uczestnicy ćwiczyli ratowanie 
osób po zarwaniu się lodu – opo-
wiada prezes lipnowskiego WOPR 
Paweł Gawroński. – Pogoda była 
idealna, lód okazał się bardzo wy-
magający. Po ćwiczeniach wszy-
scy zebrali się przy ognisku, aby 
się rozgrzać oraz wymienić uwagi 
na temat ratownictwa lodowego.

Nowe umiejętności i wie-
dzę zdobyli ratownicy, a prezes 
Gawroński apeluje do wszystkich 
mieszkańców regionu o przestrze-
ganie podstawowych zasad bez-

Sześciu ratowników lipnowskiego Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego prze-
szło szkolenie z zakresu ratownictwa lodowego. Część teoretyczną uzupełnili praktyczny-
mi zajęciami na Zalewie Włocławskim.

pieczeństwa szczególnie ważnych 
w dniach, kiedy zima odpuszcza 
po długotrwałych mrozach.

– Przed wstąpieniem na lód 
należy bezwzględnie pamiętać 
o sprawdzeniu jego grubości – 
mówi prezes WOPR w Lipnie. – 
A jeżeli nie jesteśmy pewni, czy 
jest bezpiecznie, nie ryzykujmy 
i nie wchodźmy. Nie można za-
pominać o zmieniających się wa-
runkach atmosferycznych. Od-
wilż, opady, zmienna temperatura 
powodują osłabienie struktury 
lodu.

Na lodzie unikać należy miej-
scowego przeciążenia, nie wolno 
trzymać rąk w kieszeniach, bo to 
ogranicza swobodę i uniemożli-
wia reakcję w chwili załamania 
się lodu. Po usłyszeniu charakte-
rystycznego trzeszczenia, natych-
miast należy zawrócić na bez-

pieczne podłoże.
Gdy zauważymy osobę, pod 

którą załamał się lód, w pierw-
szej kolejności sprawdzamy swoje 
bezpieczeństwo i wzywamy po-
moc pod jednym z numerów: 999, 
998, 997, 112 lub 601 100 100.

– Jeżeli jest bezpiecznie, pró-
bujmy podać osobie poszkodowa-
nej szalik, linę, sanki jednocześnie 
pamiętając, aby nie zbliżać się 
zbytnio do niej – instruuje Gaw-
roński. – Po wydobyciu osoby 
z wody należy przykryć ją, jeżeli 
jest to możliwe, czymś ciepłym 
i czekać na pomoc.

Każda z zasad wymienionych 
przez prezesa WOPR może mieć 
decydujące znaczenie o czyimś 
zdrowiu i życiu. 

Lidia Jagielska,

fot. nadesłane  

W odpowiednim stroju i z umiejętnościami „kąpiel” w przerębli nie jest niebezpieczna, ale dla laików może 
skończyć się tragicznie

6 marca każdy, kto jeszcze nie korzystał z możliwości skła-
dania PIT-u przez Internet, może odwiedzić urząd skarbo-
wy. Jego pracownicy będą przekonywać, że to najlepsza 
i najprostsza droga rozliczenia z fiskusem.

Na godz. 10.00 zaplanowano 
spotkanie, na którym przedsta-
wione zostaną główne założenia 
dotyczące rozliczeń podatkowych 
przez internet. Odbędzie się ono 
w sali nr 30.

Podczas pokazu multimedial-

nego, na podstawie przykłado-
wego interaktywnego formularza 
podatkowego, omówione będzie 
wypełnianie zeznania i przesyła-
nie go do urzędu skarbowego dro-
gą elektroniczną.

(aba)

dokończenie ze str. 1

– To jest jakaś farsa, kiepski 
żart. W lutym taka sytuacja spotka-
ła mnie już drugi raz. Płacę za bilet 
miesięczny i wymagam – denerwuje 
się nasz Czytelnik, mieszkaniec gmi-
ny Wielgie, który codziennie dojeż-
dża do pracy właśnie nad Wisłę. 
– Nie oczekuję, że ktoś przybiegnie 
z lektyką i poniesie mnie do Wło-
cławka. Ale mojego szefa nie musi 
obchodzić, że autobusy to jeżdżące 
w kratkę trupy i przez to spóźniam 
się dwie godziny – dodaje.

Władze K-PTS-u robią dobrą 
minę do złej gry, ale przebija przez 
to bezradność. Tłumaczenie jest ta-
kie samo, jak poprzednio.

– Z powodów technicznych nie 
było możliwe podstawienie dru-
giego pojazdu. W imieniu spółki 
bardzo przepraszam za tę sytuację 
wszystkich pasażerów – odpowiada 
Marta Wiwatowska-Szczutkowska 
z biura zarządu KPTS-u. – Każdy, 
kto zakupił bilet jednorazowy, bądź 
ma bilet miesięczny tej relacji, może 
żądać zwrotu pieniędzy.

W spółce tłumaczą się tym, że 
rano jest tak wiele kursów, że rezer-
wowych pojazdów nie ma. Niestety, 
pasażerom nic z tego nie przycho-
dzi. Pewnym pocieszeniem może 
być zwrot kosztów za nieodbyty 
kurs. Nasz rozmówca postanowił 
dochodzić swoich praw.

– Poszedłem na dworzec we 
Włocławku, by prosić o pieniądze. 
W końcu z tego, co wiem, mam ta-
kie prawo. Kierownik placówki po-
lecił mi sporządzić odręczne pismo, 
wydał duplikat i obiecał, że sprawa 
zostanie załatwiona. Nie chodzi mi 
o te parę groszy, a o fakt, że jeśli dziś 
zapłacą, to jutro może sytuacja się 
już nie powtórzy. Może… – opowia-
da Czytelnik.

Pasażerom feralnej linii nie 
pozostaje nic innego, jak czekać na 
zwrot pieniędzy i choć częściową 
satysfakcję. Władzom K-PTS-u na-
tomiast zadbanie o swój tabor. Do-
dajmy też, że od początku lutego 
spółka podniosła ceny biletów jed-
norazowych i miesięcznych.

(ak)

We wtorek w Dobrzyniu nad Wisłą debatowali radni powiatowi. Jednym z tematów było 
obniżenie wynagrodzenia starosty Krzysztofa Baranowskiego.

      Wielgie

Zalany w trupa
W sobotę wczesnym rankiem kierowca jadący drogą pro-
wadzącą z Nowej Wsi do Witkowa znalazł leżącego na ulicy 
mężczyznę. Nie dawał on oznak życia.

Kierowca powiadomił policję, 
a patrol pojechał sprawdzić, co się 
stało. Okazało się, że 28-latek jest 
przytomny. Był jednak zmarznięty 
i tak pijany, że nie mógł stanąć na 
nogach o własnych siłach. Pomocy 
udzielił mu wezwany na miejsce 
lekarz.

Funkcjonariusz odwieźli męż-
czyznę do domu i przekazali pod 
opiekę rodziny. Miał sporo szczę-
ścia, że sytuacja nie zakończyła się 
dla niego tragicznie. Stanie jednak 
przed sądem za stworzenie zagro-
żenia w ruchu drogowym.

(aba)

Szef powiatu będzie teraz 
zarabiał 12 tys. 361 zł brutto, 
a obniżka wynika ze zmiany 
przepisów. Pensja starosty nie 
może przekroczyć 7-krotności 
tzw. kwoty bazowej, określonej 
przez ministra �nansów. Kwota 
ta zmniejszona została 1 stycz-
nia 2011 roku, stąd konieczność 
dostosowania wynagrodzenia do 
przepisów. 

Nowe przepisy oświatowe 

legły też u podstaw likwidacji 
dwóch szkół dla dorosłych. 31 
sierpnia br. zakończą działalność 
technika uzupełniające w Zespole 
Szkół im. Waleriana Łukasińskie-
go w Skępem i w Zespole Szkół 
im. Związku Młodzieży Wiejskiej 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

Radni pochylili się też nad 
tematem zawarcia umowy trój-
stronnej między powiatem, 
miastem Lipno a gminą Lipno. 

Chodzi o wspólne �nansowanie 
przebudowy mostku na rzece 
Mień, o czym wielokrotnie infor-
mowaliśmy na naszych łamach. 
Według szacunków Zarządu 
Dróg Powiatowych, inwestycja na 
kosztować około 320 tys. zł. Mia-
sto ma zapłacić za połowę, czyli 
160 tys. zł, a gmina i starostwo po 
25 proc., czyli nie więcej niż 80 
tys. zł.

(aba)
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      Lipno

Zagrają dla Kai
3 marca w hali sportowej Publicznego Gimnazjum im. No-
blistów Polskich odbędzie się charytatywny halowy turniej 
piłki nożnej. Zapisy trwają. Dochód z imprezy zostanie  
przeznaczony na leczenie Kai Czajkowskiej. 

     Lipno

PRD ma trzy Gazele Biznesu
Spółka Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Lipnie po raz trzeci z rzędu znalazła się 
w ogólnopolskim rankingu „Gazele Biznesu”. Dowodem na niesłabnącą dynamikę w dzia-
łaniu są kolejne wygrane  przetargi i zapowiadane przez prezesa Stanisława Sadłowskie-
go zwiększenie zatrudnienia.

W siedzibie lipnowskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro-
gowych zawisł na honorowym 
miejscu kolejny, trzeci już dy-
plom przyznany spółce przez 
„Puls Biznesu” w ogólnopolskim 
rankingu firm rozwijających się 
najbardziej dynamicznie. Tego-
roczne wyróżnienie jest wyjąt-
kowe, bo lista zauważonych firm 
została sporządzona na podsta-
wie analizy wyników z trzech 
lat. Rynek jest coraz bardziej wy-
magający, kryzys odciska swoje 
piętno coraz mocniej i trzeba nie 
lada zaangażowania, żeby prze-
trwać trudny czas i jeszcze za-
służyć sobie na wpisanie na listę 
„Gazel Biznesu”.

Udało się to lipnowskiej 
spółce PRD i to nie po raz pierw-
szy. A o dobrej kondycji świad-
czy liczba 98 pracowników, 
zadania do wykonania już do 
końca lipca tego roku, aktyw-
ność w przetargach na realiza-
cję kolejnych inwestycji, dobra 
marka i wyposażenie firmy po-
twierdzone wieloma certyfika-
tami (laboratorium, zakładowa 
kontrola jakości, ogólnodostęp-
na stacja benzynowa, wytwórnia 
mas bitumicznych, nowoczesny 
sprzęt). Na szczególną uwagę 
w czasie kryzysu i rosnącego 
bezrobocia zasługują jednak pla-
ny personalne szefa spółki. Bo to 
właśnie w Przedsiębiorstwie Ro-
bót Drogowych w Lipnie wkrótce 
zatrudnienie znajdzie kolejne 30 
osób. I to chyba najlepiej świad-
czy o słuszności wpisania PRD 
na listę „Gazel Biznesu”, czyli 
najdynamiczniej rozwijających 
się firm, po raz trzeci z rzędu.    

– Na gali spotykają się wy-
różnione firmy, przedstawicie-
le mediów, rejestru dłużników, 
banków, sponsorzy – mówi Sta-
nisław Sadłowski. – Nasza spółka 
dyplom otrzymała po raz trzeci. 
Wszystkie zajmują ważne miej-
sce w naszej siedzibie, ale dla 
mnie największym sukcesem jest 
jednak to, że poradziliśmy sobie 
w trudnych czasach, nie zwalnia-
my pracowników, a wprost prze-
ciwnie. Od 15 kwietnia zatrudni-
my 30 osób. Portfel robót mamy 
już do końca lipca. W sektorze 
drogowym nie dzieje się dobrze. 
Za 2011 aż 100 firm miało wynik 
ujemny, teraz będzie zapewne 
jeszcze gorzej. Na tego typu ga-
lach nie spotykamy, niestety, nie-
wielkich firm drogowych.  

Spółka Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych zawiąza-
ła się w 1998 roku jako spółka 
pracownicza i kontynuuje z po-

wodzeniem działalność firmy, 
której historia sięga 1952 roku 
(Rejon Eksploatacji Dróg Pu-
blicznych). Przeszła reorganiza-
cję, przekształcenia. W raporcie 
o firmach drogowych za 2011 
rok uplasowała się na w kate-
gorii zysk netto na 58. miejscu, 
a kategorii rentowność zysku na 
39. miejscu, a rentowność zy-
sku operacyjnego 44. miejscu 
wśród 420 przedsiębiorstw z ca-
łej Polski. Można więc spokojnie 
powiedzieć (biorąc pod uwa-
gę wielkość firm działających 
w branży), że lipnowskie PRD 
dorównuje najlepszym.  

– Po sprywatyzowaniu spła-
ciliśmy dług na rzecz skarbu pań-
stwa i kupiliśmy dobrą maszynę 
do produkcji mas bitumicznych 
i to był dopiero początek – opo-
wiada Stanisław Sadłowski. – Te-
raz jest coraz trudniej, w prze-
targach trzeba obniżać ceny, 
zyski są coraz mniejsze. My sta-
wek narzucić nie możemy, musi-
my się dostosować do warunków 
rynkowych. Jestem członkiem 
Ogólnopolskiej Izby Drogowców 
i wiem, jaka jest sytuacja w tym 
sektorze. Utrudniająca funkcjo-
nowanie ustawa o zamówieniach 
publicznych i zatory pieniężne 
to, niestety, już codzienność.

Przedsiębiorstwo remon-
tuje, buduje i  utrzymuje drogi 
wszystkich kategorii, krajowe, 
wojewódzkie, gminne i prywat-
ne. Posiada własną wytwórnię 
mas bitumicznych i około 200 
niezbędnych maszyn. PRD dys-
ponuje własnym laboratorium. 
Opracowuje receptę na masę bi-
tumiczną na daną drogę, kontro-
luje wnikliwie proces jej produk-
cji i zapewnia odbiorcy produkt 
o jakości potwierdzonej certyfi-

katem.       
– Produkujemy również kru-

szywa i na nie także mamy certy-
fikat – dodaje prezes Sadłowski. 
–Utrzymujemy i budujemy drogi 
w całym kraju.

Najbardziej opłacalne dla 
PRD są zadania w obrębie do 100 
km od Lipna. Obecnie firma jest 
odpowiedzialna za zimowe utrzy-
manie drogi krajowej z Warszawy 
do Torunia oraz wielu powiato-
wych, wojewódzkich i lokalnych. 
Buduje 22–kilometrową ścieżkę 
rowerową  z Torunia do Unisła-
wia, 12–kilometrową z Osieka 
nad Wisłą do Złotoryi i wiele in-
nych dróg. A prezes Stanisław Sa-
dłowski, który w firmie pracuje 
nieprzerwanie od 44 lat, pytany 
przez nas o plany na przyszłość,  
bez zastanowienia odpowiada:  
– Nie dać się. 

Obecnie w spółce pracuje 
98 osób, w tym handlowcy, kie-
rowcy, operatorzy sprzętu i inni. 
Od 15 kwietnia przybędzie 30 
kolejnych osób, bo i zleceń przy-
będzie. Firma cały czas uczestni-
czy w przetargach na wykonanie 
kolejnych inwestycji. 18 pracow-
ników obsługuje klientów stacji 
paliw funkcjonującej na zasadzie 
umowy franczyzowej.

Trzyletnia już przynależność 
do grona „Gazel Biznesu”, czyli 
najdynamiczniej rozwijających 
się firm w kraju potwierdza, że 
Stanisław Sadłowski i jego pra-
cownicy mają swoją strategię 
utrzymania się na rynku, nie 
poddają się biernie kryzysowi 
gospodarczemu. 

A na ścianie jest już miejsce 
na kolejne dyplomy.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Prezes Stanisław Sadłowski z prezentuje trzy dyplomy „Gazele biznesu”      

Nauczyciele, pracownicy 
i uczniowie szkoły przygotowali 
szeroko zakrojoną akcji pomocy 
dla Kai. Zorganizowali już kilka 
imprez, cieszących się duży zainte-
resowaniem lipnowian. I już zapra-
szają na kolejną. Tym razem gratka 
czeka amatorów futbolu i dobrych 
uczynków. Bo z jednej strony moż-
na sprawdzić swoje umiejętności 
na hali lub pokibicować piłkarzom, 
a z drugiej wesprzeć rodziców cho-
rej dziewczynki. Dobra zabawa 
gwarantowana. Na uczestników 
turnieju czekają puchary i medale 
oraz nagrody dla najlepszego strzel-
ca turnieju i najlepszego zawodnika. 
Każdy będzie miał szansę odwiedzić 
bufet z kawą, herbatą, pączkami 
i ciastami. A wszystko w szczytnym 
celu.

Przypomnijmy, że Kaja Czaj-
kowska ma niespełna cztery latka 

i od urodzenia choruje na mukowi-
scydozę. Przyjmuje codziennie duże 
ilości leków oraz ma specjalną die-
tę. Leczenie jest bardzo kosztowne. 
Dużym obciążeniem  �nansowym 
są liczne wyjazdy do odległych, spe-
cjalistycznych poradni.

Kto nie będzie mógł uczestni-
czyć w turnieju, może przekazać 1 
procent podatku na rzecz fundacji 
„Zdążyć z pomocą”. Szczegółowe 
informacje dostępne są na stronie  
internetowej www.mukolinek.pl/
kaja. Można też wpłacać pieniądze 
na konto bankowe: 28 9542 0008 
2001 0012 6670 0001

Turniej piłki nożnej rozpocznie 
się w najbliższą niedzielę o godz. 9.00 
w hali Publicznego Gimnazjum nr 
1. Zapisy  drużyn (maksymalnie 10-
osobowych) przyjmowane są pod 
numerem telefonu 605 078 682.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Zamelduj się łatwiej
Od 1 stycznia obowiązują nowe przepisy dotyczące obo-
wiązku meldunkowego. Podstawowe zmiany to ułatwienie 
procedur, mniej formalności i tylko jedna wizyta w urzędzie. 
Z początkiem 2016 roku obowiązek meldunkowy przejdzie 
do historii.

Od początku tego roku wszyst-
kie kwestie związane z obowiąz-
kiem meldunkowym wykonywane 
są podczas jednej wizyty w urzędzie. 
W praktyce oznacza to, że nie trzeba 
(jak dotychczas) najpierw wymel-
dować się w jednym urzędzie, aby 
w drugim móc się zameldować. 
Wszystkie te czynności dokonywa-
ne są w tym samym ratuszu z chwi-
lą zameldowania się w nowym 
miejscu. Nie trzeba już podawać 
informacji o wykształceniu i obo-
wiązku wojskowym, a w związku 
z tym urzędnicy nie żądają już od 
mężczyzn przedkładania książeczki 
wojskowej. Wszystkie te ułatwienia 
przewiduje ustawa o zmianie usta-
wy o ewidencji ludności i dowodach 
osobistych. 

Od 1 stycznia nie ma też sank-
cji karnych dla obywateli polskich 
i krajów unijnych za niedopełnienie 
obowiązku meldunkowego. Wcze-
śniej groziła za to grzywna. Wydłu-
żony do 30 dni został też termin na 
zgłoszenie meldunku. 

Można dopełniać formalności 
meldunkowych przez ustanowio-
nego pełnomocnika. Oznacza to, że 
może on nas zarówno zameldować, 
jak i wymeldować z miejsca stałego 
pobytu oraz z miejsca pobytu czaso-
wego trwającego ponad 3 miesiące.

Od 1 stycznia 2013 roku znik-

nął obowiązek zameldowania oby-
wateli polskich oraz obywateli UE 
na pobyt czasowy nie przekraczają-
cy trzech miesięcy.

Właściciele, dozorcy i admi-
nistratorzy nieruchomości oraz 
zakłady pracy nie będą wery�ko-
wać wypełniania meldunku przez 
mieszkańców lub pracowników. Nie 
ma także obowiązku meldunkowe-
go dla wczasowiczów i turystów.

Nowe unormowania będą obo-
wiązywały do końca 2015 roku. 
Obowiązek meldunkowy zostanie 
zupełnie zniesiony z początkiem 
stycznia 2016 roku. 

Szczegółowych informacji na 
temat zmian i obowiązujących prze-
pisów udzielają pracownicy lipnow-
skiego  ratusza w pokoju nr 4 lub 
pod numerem telefonu 54 288 42 
43.

Lidia Jagielska 
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      Lipno

Biblioteka dla malucha
Pracownicy biblioteki miejskiej przypominają najmłodszym 
mieszkańcom i ich rodzicom o ofercie dla dzieci. Książki - 
zabawki czekają na nich.

       Kikół

Kolejne sukcesy modelarzy

Dzieci, które nie potrafią 
jeszcze czytać, też mogą zako-
chać się w książce. Specjalnej, 
kolorowej, miłej w dotyku. Takie 
właśnie pozycje czekają na naj-
młodszych w oddziale dla dzie-
ci lipnowskiej biblioteki. Zbiory 
mają już swoich miłośników, 
a książnica nieprzerwanie od 
wielu lat gromadzi kolejne książ-
ki zabawki i wykorzystuje je pod-
czas imprez przygotowywanych 
dla przedszkolaków. Stanowią 
one niewątpliwy atut placówki, 
zachęcając dzieci do korzystania 

ze zbiorów. Książki-zabawki za-
wierają mnóstwo niespodzianek, 
mają rozkładane okienka, rucho-
me elementy, panele dźwiękowe 
wygrywające melodyjki, piszczą-
ce i mrugające światełka. 

– Te książki mają ciekawą 
szatę graficzną, są bardzo atrak-
cyjne dla dzieci  – opowiada Ewa 
Charyton. – Mali czytelnicy są 
nimi zachwyceni, przyprowadza-
ją do biblioteki swoich kolegów, 
rodzeństwo a nawet rodziców 
i dziadków. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Spotkania w bibliotece cieszą się ogromnym zainteresowaniem dzieci 

Trzecie miejsce drużynowo, drugie indywidualnie na mistrzostwach modeli i awans do 
etapu ogólnopolskiego konkursu plastycznego – to najnowsze sukcesy członków utytuło-
wanej modelarni. Działa ona w Zespole Szkół w Kikole.

Na naszych łamach niejedno-
krotnie już informowaliśmy o suk-
cesach modelarzy z Kikoła, którzy 
współpracują z Aeroklubem Wło-
cławskim. 16 lutego wzięli udział w 
organizowanych przez niego regio-
nalnych mistrzostwach modeli szy-
bowców halowych F1N. Drużynowo 
zajęli trzecie miejsce. W klasy�kacji 
indywidualnej na drugiej pozycji 
uplasowała się Patrycja Marcinkow-
ska, a Kamil Kuziemkowski – na 
trzeciej w klasie junior młodszy.

Rozstrzygnięto także Regio-
nalny Konkurs Młodych Artystów 
FAI 2013. Przebiega on pod hasłem 
„Moja ulubiona dyscyplina sportu 
lotniczego”. Laureatem został Filip 
Żółtek z klasy I c kikolskiego gim-
nazjum. Jego praca weźmie udział 
w rywalizacji na szczeblu ogólno-
polskim. Filip już może cieszyć się 
z nietypowej nagrody, jaką jest lot 
szybowcem .

Za osiągnięciami uczniów stoi 
opiekunka koła Małgorzata Bejgro-
wicz.

(aba), fot. nadesłane

Nagrodzona drużyna z Modelarni Zespołu Szkół w Kikole: Patrycja Markowska, 
Magdalena Fabiszewska, Natalia Insadowska, Kamil Kuziemkowski, Bartek  Bara-

nowski i Mikołaj Żuchowski

 Uczniowie szkoły podstawowej z pracami wykonanymi na konkurs „Moja ulubiona dyscyplina sportu lotniczego”; od lewej: 
Natalia  Waszkiewicz, Julia Sanocka, Natalia Kalinowska, Miłosz Gajewski, Sara Kowalska, Dominik   Naklicki, Andżelika 

Predenkiewicz

      Lipno

Gimnastyka seniorów
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji przygotował ofertę dla 
mieszkańców, którzy skończyli 50 lat. W każdy poniedzia-
łek mogą wziąć udział w zajęciach ruchowych adresowa-
nych właśnie do nich.

Gimnastyka dla seniorów to 
kolejna propozycja lipnowskie-
go ośrodka sportu. Mieszkańcy 
zainteresowani uczestnictwem 
w ćwiczeniach mogą zapisywać 
się w siedzibie MOSiR-u przy Pla-
cu 11 Listopada lub telefonicznie, 
pod numerem 54 288 34 90 (kon-
takt e-mail: mosir@umlipno.pl).

Ćwiczenia są specjalnie dosto-
sowane do możliwości grupy, od-
bywają się pod okiem specjalisty 
i pozwalają uruchomić całe ciało 
w bezpiecznym dla niego zakresie, 
utrzymać organizm w należytej 
kondycji i jak najdłużej cieszyć się 
zdrowiem. Zajęcia są przeznaczo-
ne zarówno dla kobiet, jak i męż-
czyzn. Oprócz bezpiecznej dawki 
ruchu, instruktor podczas sesji 

uwzględnia również pro�laktykę 
chorób wieku dojrzałego takich 
jak: ból kręgosłupa, nadwaga, 
cukrzyca, choroby reumatyczne 
i zwyrodnieniowe i choroby ukła-
du krążenia.

Zajęcia są prowadzone w tem-
pie dostosowanym do ćwiczących, 
a służyć mają nie tylko poprawie 
sprawności, wzmocnieniu kręgo-
słupa czy pobudzeniu krążenia, 
ale przede wszystkim poprawieniu 
samopoczucia poprzez aktywne 
spędzenie czasu w miłym towa-
rzystwie.

 Zajęcia odbywają się raz w ty-
godniu (w poniedziałek), koszt 
uczestnictwa to 25 zł na miesiąc.

Lidia Jagielska 

       Lipno

Nie pilnujesz psa? To zapłacisz
Burmistrz Dorota Łańcucka apeluje do właścicieli czworonogów o pilnowanie swoich 
psów. Do ratusza docierają sygnały o tym, że zwierzęta puszczane samopas zagrażają 
bezpieczeństwu mieszkańców.  

Mimo jasno sprecyzowanych 
zapisów w regulaminie miasta 
o zakazie pozostawiania psów bez 
nadzoru, wciąż wielu mieszkańców 
wypuszcza swoje pupile bez smyczy 
i kagańca na chodniki, skwery, uli-
ce. Skarżą się na to zarówno dzieci, 
jak i dorośli. Nie zawsze spotkanie 
z beztrosko biegającym zwierzęciem 
jest przyjemne. 

– W związku z docierającymi 
do mnie sygnałami przypominam, 
że zgodnie z uchwalonym przez 
radę miejską 29 października 2012 
roku regulaminem utrzymania czy-
stości i porządku, posiadacze psów 
obowiązani są do wyprowadzania 

swoich czworonogów na smyczy, 
a w przypadku agresywnych ras 
dodatkowo w kagańcu. Proszę o da-
leko posuniętą rozwagę – zwraca 
uwagę burmistrz Łańcucka.

Problem dotyka pieszych w cen-
trum miasta, w parku, ale najbar-
dziej odczuwalny jest na obrzeżach 
miasta. Drogi rzadziej uczęszczane 
przez samochody traktowane są 
przez nieodpowiedzialnych miesz-
kańców jako wybieg dla psów. Nie-
wiele znaczy dla tych właścicieli re-
gulamin, to już wiadomo. Jeżeli nie 
poskutkuje teraz apel władz, do akcji 
będzie musiała wkroczyć policja. 

Zaniedbywanie obowiązku 

prowadzania psa na smyczy, a zwie-
rzęcia agresywnego także w kagań-
cu, skutkować będzie nałożeniem 
przez mundurowych na właściciela 
lub opiekuna psa kary grzywny do 
250 złotych. 

Szczegółowych informacji na 
ten temat udziela Agnieszka Chmie-
lewska, inspektor ds.  ochrony śro-
dowiska w wydziale gospodarki ko-
munalnej UM w Lipnie (tel. 54 288 
42 27). Regulamin utrzymania po-
rządku i czystości dostępny jest na 
stronie internetowej Lipna www.
umlipno.pl 

Lidia Jagielska 
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Ku pamięci bohaterów

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swo-
jej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem 
na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Krzysztof Trojanowski 

Krzyś urodził się 21 lutego 
w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,45 kg i mierzył  
55 cm. Jest pierwszym 

dzieckiem Katarzyny
 i Macieja z Torunia. 

Lenka Kalinowska 

Lenka urodziła się 20 lutego 
w lipnowskim szpitalu, waży-

ła 4,25 kg i mierzyła 
 60 cm. Jest córką Moniki 
i Marcina z miejscowości 

Koziróg Rzeczny, ma siostrę 
Oliwię. 

Wojciech Stankiewicz 

Wojtek urodził się 20 lutego 
w lipnowskim szpitalu, ważył 

3,5 kg i mierzył 53 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Ilony 

i Tomasza z Nowej Wsi. 

Adam Kalinowski
 

Adaś urodził się 21 lute-
go w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,45 kg i mierzył 
56 cm. Jest synem Renaty 
i Krzysztofa ze Złotopola, 

ma siostrę Agatkę. 

Amelka Błaszkiewicz 

Amelka urodziła się 20 lu-
tego w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,9 kg i mierzyła 
 53 cm. Jest córką Anny 

i Dariusza z Bobrownik, ma 
siostrę Natalkę.  

Mateusz Maćkiewicz 

Mateusz urodził się 20 lu-
tego w lipnowskim szpitalu, 

ważył 3,8 kg i mierzył 56 cm. 
Jest synem Iwony i Sylwestra 

z Ograszki, ma siostrę Nikolę. 

Rada Powiatu Lipnowskiego ufundowała tablicę upamiętniającą bohaterstwo uczestników powstania styczniowego. Zawisła 
ona w skępskim klasztorze.  Odsłonięto ją 17 lutego, po mszy poświęconej obchodom 150. rocznicy tego narodowo-wyzwo-

leńczego zrywu. W uroczystości wzięli udział: wikariusz prowincji o.o. Bernardynów ojciec Kazimierz Kowalski z Krakowa, 
szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Bydgoszczy płk dypl. Jan Rynkiewicz, starosta Krzysztof Baranowski i wicestaro-

sta Jarosław Poliwko.
Fot. Starostwo Powiatowe

      Wielgie

Władze pytają o zdanie
Trwają prace nad strategią rozwoju gminy Wielgie na lata 2014-2020. W ich ramach, za 
pośrednictwem ankiety, mieszkańcy mają okazję podzielić się z samorządowcami pro-
blemami, z którymi się borykają i które dostrzegają w swoim otoczeniu. Ma to pomóc 
władzom w trafnym określeniu kierunków działania na przyszłość.

Jedną z reguł prac nad strategią 
jest zasada partnerstwa, przewidu-
jąca udział w nich mieszkańców 
gminy i wszystkich podmiotów 
działających na jej terenie. Ankie-
ta ma służyć wspólnemu de�nio-
waniu i uzgadnianiu wizji rozwoju 
gminy Wielgie. Pobrać można ją ze 
strony internetowej gminy Wiel-
gie (wielgie.pl), a po wypełnieniu 
odesłać pocztą na adres urzędu, 
mailem (gmina@wielgie.pl) lub 
dostarczyć do siedziby władz gmi-
ny osobiście (pokój nr 8).

Swoje propozycje, uwagi i su-
gestie można poszerzyć o pro-
blemy oraz zagadnienia nie ujęte 
w ankiecie. – Chcemy, by jak naj-
więcej osób brało udział w tworze-
niu dokumentu, by jak najszersze 
grono osób, w tym naszych miesz-
kańców, decydowało o kierunku 
rozwoju gminy. Ludzie wskazać 
mogą największe problemy oraz 
priorytetowe zadania do realiza-

cji na najbliższe lata. Dzięki temu 
strategia będzie mieć silne umo-
cowanie społeczne. Końcowy efekt 
będzie taki, że dokument, po eta-
pie ankiet i konsultacji, przedło-
żony zostanie radzie gminy, która 
zdecyduje o jego uchwaleniu bądź 
odrzuceniu – wyjaśnia Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

Prace nad strategią są we 
wczesnym etapie, ich �nalizacji 
możemy się spodziewać na po-
czątku przyszłego roku. Wtedy 
też wygaśnie realizowany obecnie 
program z 2003 roku. Choć nie 
ma o�cjalnego wymogu tworze-
nia przez samorządy dokumentów 
tego typu, to są one pomocne np. 
przy pozyskiwaniu środków unij-
nych.

Planowanie zrównoważonego 
rozwoju wymaga określenia ist-
niejących walorów oraz zidenty-
�kowania problemów w różnych 
aspektach tematycznych: życia 

społecznego, gospodarki, środo-
wiska, infrastruktury. By stworzyć 
pełen obraz sytuacji w gminie 
Wielgie, potrzebne są informacje 
uzyskane bezpośrednio od miesz-
kańców. Uzupełnią one dane za-
warte w statystykach i pozwolą 
na opracowanie dalszych działań. 
Wszystko to ma służyć poprawie 
warunków życia w Wielgiem.

W zasadniczej części ankiety 
znajduje się szereg pytań doty-
czących wspomnianych dziedzin. 
I tak na początku trzeba wymie-
nić trzy największe walory gminy 
Wielgie i trzy największe probmey, 
z jakimi się boryka. Kolejne zagad-
nienia dotyczą gospodarki, środo-
wiska i infrastruktury. Na koniec 
do wypełnienia jest metryczka. 
Można pozostać anonimowym, 
można też opatrzyć ankietę swoim 
imieniem i nazwiskiem.

(ak)
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Kulturalna wiosna

     Skępe

Seniorzy surfują

Lipnowska książnica przygotowała szereg spotkań na najbliższy miesiąc. Coś dla siebie 
znajdą pasjonaci poezji, osoby niepełnosprawne i seniorzy. Udział we wszystkich akcjach 
jest bezpłatny. 

 – Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie, jak co miesiąc, przy-
gotowała dla starszych i młodszych 
mieszkańców naszego miasta cykl 
ciekawych imprez i spotkań. Za-
praszam do udziału w nich – mówi 
dyrektor książnicy Ewa Charyton. 

I tak marcowy cykl imprez 
bibliotecznych rozpocznie 1 mar-
ca „Piątkowe spotkanie z poezją” 
Lipnowskiej Grupy Literackiej. 
Początek o godz. 17.00 w czytelni 
MBP w Lipnie.

20 marca, w ramach „Tygo-
dnia z internetem” o godz. 11.00 
biblioteka otworzy szeroko swoje 
drzwi dla uczestników Warszta-

tów Terapii Zajęciowej. Uczestnicy 
spotkania będą mogli w praktyce 
przekonać się, jakich trudności 
doświadczają osoby z różnego ro-
dzaju niepełnosprawnością przy 
korzystaniu z komputera i in-
ternetu. Poznają także narzędzia 
i rozwiązania technologiczne, 
które pomagają pokonać wszelkie 
bariery. 

Podobnie jak w latach ubie-
głych, nie pozostanie bez echa 
przypadający 21 marca Światowy 
Dzień Poezji. Akcja plenerowa 
promująca poezję i piękno języka 
polskiego pozwoli przypomnieć 
mieszkańcom miasta i gościom 

odwiedzającym tego dnia Lipno 
o świecie poezji.

W marcu w czytelni odbędzie 
się, prelekcja lekarza medycyny 
rodzinnej. Tym razem uczestnicy 
będą rozmawiać na temat pro�-
laktyki i leczenia cukrzycy, a spo-
tkanie odbędzie się pod hasłem 
„Większa wiedza, większa tole-
rancja – cukrzyca epidemią XXI 
wieku”. W prelekcji udział we-
zmą emeryci z Polskiego Związki 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
oraz członkowie Klubu „Nawojka” 
w Lipnie. 

Lidia Jagielska 

W czwartek grupa Leśnych Skrzatów  z Publicznego Przedszkola im. Ewy Szel-
burg-Zarembiny w Skępem odwiedziła miejscową stację PKP. Od zawiadowcy 
ruchu dzieci dowiedziały się dokąd odjeżdżają pociągi osobowe i towarowe ze 

stacji Skępe. Obejrzały też maszyny zarządzające ruchem, obserwowały opuszcza-
nie szlabanu przy przejeździe kolejowym. A po powrocie do przedszkola przelały 

wrażenia na papier.
Fot. nadesłane

     Skępe

Przedszkolaki na kolei

Cztery razy w tygodniu starsi 
mieszkańcy spotykają się w siedzi-
bie Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Skępem i zgłębiają 
tajniki funkcjonowania kompu-
tera. Najpierw poznali budowę 

Szesnaście osób zdobywa pierwsze informatyczne szlify na 
zajęciach pod hasłem „Komputer dla seniora”. Organizuje 
je skępska książnica. 

sprzętu, później opanowali dzia-
łanie myszki i klawiatury. Można 
więc powiedzieć, że najtrudniejsze 
już za nimi.

Lidia Jagielska 

     Lipno

Sportowcy promują miasto
Ratusz zachęca inwestorów do lokowania swoich przedsiębiorstw w Lipnie. Wydane 
w trzech językach ulotki informacyjne trafiają do krajowych i zagranicznych odbiorców. 
Za sprawą Pawła Olszewskiego i Pauliny Durkiewicz z klubu karate kyokushin dotarły aż 
do Japonii.

Karatecy wykorzystali wyjazd 
do Japonii jako szansę na zmierze-
nie się w walkach z najlepszymi 
(o tym informowaliśmy wcześniej 
na stronach sportowych), ale nie tyl-
ko. Okazuje się, że w wyprawę spor-
towców zaangażował się lipnow-
ski urząd miejski, do�nansowując 
przelot Pauliny Durkiewicz i Pawła 
Olszewskiego. Przy okazji wyposa-
żył lipnowian w materiały promu-
jące miasto jako doskonałe miejsce 
dla przedsiębiorców zagranicznych 
i ulotki inwestycyjne. 

– Urząd miasta stanął na wyso-
kości zadania i przygotował szereg 
gadżetów promocyjnych naszego 
miasta – opowiada Paweł Olszew-
ski. – Wszystkie materiały za na-
szym pośrednictwem dosłownie 
poszły w świat.

Informatory „Warto inwestować 
w miasto Lipno” dostępne są w języ-
ku polskim, angielskim i chińskim. 
Zawierają informacje o położeniu 
Lipna, bogactwie kulturowym i hi-
storycznym, ale przede wszystkim 
o ofercie włodarzy miasta dla po-
tencjalnych przedsiębiorców. Każ-
dy, kto zdecyduje się inwestować 
w Lipnie może liczyć na pięcioletnią 
ulgę w podatku od nieruchomości,  
współpracę z jednostkami oświa-
towymi oraz wsparcie w do�nan-
sowaniu i rekrutacji pracowników 
przez miejscowy urząd pracy. 

Włodarze Lipna oferują po-
tencjalnym inwestorom cztery te-
reny inwestycyjne. Dwa przy uli-
cy Wojska Polskiego (niespełna 
7– i 5–hektarowe działki), niecałe 2 
hektary przy ulicy Polnej i około 5 

hektarów przy ulicy Wschodniej. 
Czy przyjęty przez władze mia-

sta sposób promocji odniesie suk-
ces, okaże się. Obecnie włodarze 
i pracownicy ratusza skupiają się na 
tym, aby ulotki tra�ły do możliwie 
największej liczby mieszkańców 
w kraju i poza jego granicami. 

– Dzięki karatekom nasze in-
formacje dotarły do Japonii bezpłat-
nie – mówi Przemysław Rogeński 
z lipnowskiego ratusza. – Nie wy-
najęliśmy agencji odpowiedzialnej 
za dostarczanie ulotek, wykorzystu-
jemy wszystkie możliwości ich do-
starczenia, między innymi wyjazd 
sportowców. Dzięki temu oszczę-
dzamy.   

Paulina Durkiewicz i Paweł 
Olszewski z powierzonej im misji 
wywiązali się w 100 procentach, 
a po powrocie podzielili się swoimi 
doznaniami z wyprawy do Japonii 
z mieszkańcami Lipna. Sam wyjazd 
i walki w tak doborowym towarzy-
stwie to już sukces dla lipnowskiego 
klubu, który na brak laurów nie na-
rzeka. Cały czas przybywa młodych 

adeptów sztuki, a nad wyławianiem 
sportowych perełek nieprzerwanie 
od 1996 roku czuwa szef klubu, tre-
ner, ale także aktywny zawodnik Pa-
weł Olszewski. Najlepsi uczestniczą 
w zawodach ogólnopolskich i mię-
dzynarodowych promując Lipno 
na arenie sportowej, a teraz także na 
niwie inwestycyjnej. 

– Od wielu lat poziom naszych 
zawodników jest zbliżony do naj-
lepszych – mówi trener Olszewski. 
– Jeszcze kilka lat temu to właśnie 
Japonia była poza zasięgiem, teraz 
wyrównaliśmy poziom. 

Oprócz doznań sportowych 
w głowach lipnowskich karateków 
pozostały też inne. Paulina najbar-
dziej odczuła zmianę strefy cza-
sowej, a Paweł zapamięta czystość 
i porządek panujące w każdym za-
kątku Japonii. Oboje reprezentanci 
Lipna zostali dobrze przyjęci w Ja-
ponii, czy tak też będzie z miastem 
jako terenem inwestycyjnym? 

Tekst i fot.

Lidia Jagielska       

Karatecy zachęcali w Japonii do inwestowania w Lipnie 

     Lipno

Kasa dla pozarządówek
W czwartek w ratuszu odbyło się spotkanie dla przedsta-
wicieli organizacji pozarządowych oraz tych, którzy noszą 
się z zamiarem sformalizowania takiej działalności. Porad 
udzielali konsultanci z Regionalnego Centrum Ekonomii 
Społecznej w Toruniu.  

– Zachęcam do korzystania 
z tego typu spotkań – mówiła bur-
mistrz Dorota Łańcucka. – Służą 
one pomocą w efektywnym realizo-
waniu działań i kierowaniu organi-
zacjami pozarządowymi, działają-
cymi na rzecz naszej społeczności 
lokalnej.

Czwartkowe spotkanie odbyło 
się pod hasłem „Pieniądze – o czym 
organizacja powinna pamiętać? 
Pieniądze – skąd je pozyskać?”. Or-
ganizatorem był urząd miejski we 
współpracy z Regionalnym Cen-
trum Ekonomii Społecznej w To-
runiu. Konsultacje były bezpłatne 

dla uczestników, ponieważ projekt 
został s�nansowany z pieniędzy Eu-
ropejskiego Funduszu Społecznego. 

Spotkania prowadzą doświad-
czeni eksperci, na co dzień współ-
pracujący z organizacjami pozarzą-
dowymi. 

Uczestnicy dowiedzieli się, jak 
rozliczać organizację i skąd czerpać 
fundusze na jej działanie. Zainte-
resowaniem cieszyły się dostępne 
programy grantowe. Każdy miał 
możliwość umówienia się na indy-
widualne konsultacje. 

Lidia Jagielska 
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Po artystycznej obróbce

Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w Lipnie zaprasza do czynnego udziału w głosowaniu na prace dzieci i młodzieży, 
które biorą udział w konkursie ekologicznym „Recykling – zrób to sam”. Do 3 marca można je oglądać w Miejskim Centrum 
Kulturalnym przy ul. Piłsudskiego 22 oraz na stronie http://www.puklipno.pl, gdzie oddaje się głosy. Organizatorzy przewi-

dzieli przyznanie nagrody publiczności.
Fot. nadesłane

     Lipno

Powstanie klub graczy?
Lipnowska książnica miejska wychodzi z propozycją do pa-
sjonatów gier planszowych. Organizatorzy oferują nie tylko 
czwartkowe spotkania w czytelni, ale nawet założenie klu-
bu graczy.

To kolejna, nowa propozycja 
biblioteki miejskiej, skierowana do 
mieszkańców w każdym wieku. Do-
tychczas gry planszowe zgromadzo-
ne w książnicy chętnie wykorzysty-
wali uczestnicy zajęć tematycznych 
podczas swoich spotkań. 

– Jesteś znudzony tradycyjnym 
spędzaniem wolnego czasu przed 
komputerem czy telewizorem, bra-
kuje ci pomysłu na ciekawe zajęcie? 
Zbierz drużynę, przyjdź do nas i po-
konaj planszowych przeciwników 
– zachęca Ewa Charyton, dyrektor 
MBP w Lipnie. – Zapraszam czytel-
ników do korzystania z nowego typu 
zbiorów. Obecnie jesteśmy w posia-
daniu ponad trzydziestu tytułów gier. 

Oferujemy gry planszowe, strategicz-
ne, ekonomiczne, logiczne, licytacyj-
ne, edukacyjne. Każdy znajdzie u nas 
coś dla siebie.

Biblioteka liczy na zainteresowa-
nie ze strony mieszkańców nowym 
pomysłem i czeka na pasjonatów gier 
planszowych chętnych do założenia 
klubu. Na granie w gry planszowe 
nigdy nie jest za późno, warto spró-
bować i przenieść się w planszowy 
świat.

Spotkania miłośników gier plan-
szowych będą odbywały się w czy-
telni lipnowskiej biblioteki w każdy  
czwartek  od godz. 16.00 do 18.00.

Lidia Jagielska 

     Lipno

Mniej wypadków i kar
Aż o jedną trzecią mniej wypadków niż rok wcześniej zna-
lazło się w policyjnych statystykach za 2012 rok. O poło-
wę spadła też liczba ofiar śmiertelnych tych zdarzeń. Tym 
mógł pochwalić się komendant powiatowy insp. Dariusz 
Garbarczyk, podsumowując w ubiegłą środę pracę służb.

W minionym roku było mniej 
rozbojów i wymuszeń rozbójni-
czych oraz przeciwko życiu i zdro-
wiu. Policjanci ujawnili też więcej 
przestępstw gospodarczych. Aż o 30 
proc. spadła przestępczość narkoty-
kowa, choć wykrywane sprawy były 
poważniejsze niż wcześniej i do-
tyczyły głównie dilerów. Handlują 
tym, co jest najbardziej popularne, 
czyli marihuaną i amfetaminą.

 Ze statystyk wynika, że grzecz-
niejsi byli też nieletni. W 2011 roku 
złamali prawo 132 razy, rok temu 
111. – Prawda jest taka, że choć ta 
liczba jest mniejsza, to i tak na tle 
podobnych powiatów do naszego 
nie wypadamy zbyt dobrze – mówi 
Anna Kozłowska, o�cer prasowy 
lipnowskiej komendy. – Staramy się 
uświadamiać młodych ludzi, jakie są 
konsekwencje przestępczych zacho-
wań. I nieważne, że ktoś zastraszył 
młodszego kolegę, by ten oddał mu 
tylko 5 zł. To wymuszenie, kwota 
nie gra roli. Tak samo jest z groźba-
mi karalnymi. Wykrzykiwanie pod 
czyimś adresem, że się go zabije czy 
utopi to nie żarty. Cieszę się z jed-
nego – spadła liczba przestępstw 
komputerowych, dotyczących ob-
rażania innych w sieci, a także wy-
korzystywania czyjegoś wizerunku 
bez jego zgody. Zawsze należy pa-
miętać: anonimowość w internecie 
jest złudna.

Pogorszyły się policyjne staty-
styki, jeśli chodzi o liczbę kradzieży 
i uszkodzenia mienia. W ubiegłym 
roku było ich o 50 więcej niż rok 
wcześniej. A to głównie za sprawą 
„znikających” linii energetycznych.

Efekty przyniosła koncentracja 
działań na drogach. Przez powiat 
lipnowski przebiegają dwie krajówki 
i natężenie ruchu na nich jest duże. 
Nie tylko spadła liczba o�ar śmier-
telnych wypadków (do 8; jeszcze 
trzy, cztery lata temu wynosiła 30), 
ale funkcjonariusze nałożyli też spo-
ro mniej mandatów.

Na środowym spotkaniu ko-
mendant Garbarczyk mówił też 
o spotkaniach z mieszkańcami po-
wiatu. Odbyły się one już w Lipnie, 
Skępem, Dobrzyniu nad Wisłą, 
Tłuchowie i Bobrownikach. – Chcę 
poznać opinie mieszkańców, a także 
porozmawiać o tym, jak postrzega-
ją i oceniają działania policji, jakie 
mają w tym zakresie sugestie oraz 
oczekiwania. Zależy mi, by jak naj-
więcej osób przekonało się do tego 
społecznego komunikowania się. 
Ubolewam nad tym, że frekwencja 
na spotkaniach jest niekiedy niezbyt 
wysoka, ale liczę, że to się poprawi 
– powiedział komendant. Wniosek 
z dotychczasowych debat społecz-
nych jest jeden: ludzie oczekują 
zwiększenia liczby patroli. I to się 
dzieje, głównie dzięki współpracy 
z samorządami. Np. miasto Lipno 
przeznaczyło na dodatkowe służby 
40 tys. zł.

Najważniejszym wydarzeniem 
dla lipnowskiej policji w minionym 
roku było oddanie do użytku no-
wej siedziby przy ul. Platanowej. Jak 
podkreślił komendant, duży udział 
w jej powstaniu miało zaangażowa-
nie starosty Krzysztofa Baranow-
skiego.

(aba)

      Gmina Lipno

Pełnoprawni czytelnicy
W środę i czwartek w Zespole Szkół im. Marii Konopnickiej w Radomicach odbyło się 
uroczyste pasowanie pierwszoklasistów na czytelników biblioteki szkolnej. Przed naj-
młodszymi otworem stoi teraz czytelnia, centrum multimedialne, ale przede wszystkim 
książki.   

To były wyjątkowe dni dla 
uczniów klas pierwszych szkoły 
podstawowej w Radomicach. Zdo-
były ważny dla nich tytuł czytelnika 
biblioteki szkolnej. 

– Umiejętność czytania i rozu-
mienia czytanego tekstu to jedna 
z kluczowych umiejętności  ucznia 
szkoły podstawowej, zawarta w pod-
stawie programowej dla klasy I -III. 
– mówi Tamara Kotarska, biblio-
tekarka w Zespole Szkół im. Marii 
Konopnickiej w Radomicach.  

Najmłodsi uczniowie szkoły 
podstawowej już mogą w pełni ko-
rzystać z bogatych zasobów bibliote-
ki, czytelni oraz centrum multime-
dialnego. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane 

Dzieci wypożyczają po raz pierwszy książkę z biblioteki szkolnej

Pasowanie na czytelnika - uczniowie klasy I z wychowawcą Magdaleną Łęcką

W centrum multimedialnym 
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      Lipno

Zmiany na lepsze
Z Urszulą Przybylińską, kierownikiem Placówki Terenowej Kasy Rolniczego Ubezpiecze-
nia Społecznego w Lipnie, rozmawiała Lidia Jagielska.   

– KRUS w Lipnie przechodzi 

ostatnio wiele zmian. Najpierw 

zmiana kierownictwa, teraz sie-

dziby. Wcześniej przez wiele lat 

szefował tu Zbigniew Drwęcki. 

Od kiedy Pani kieruje lipnowską 

placówką?

– Pracuję w Lipnie od 1 lipca 
2012 roku jako kierownik placów-
ki, a w nowej siedzibie przy ulicy 
Sierakowskiego jesteśmy od 28 
stycznia tego roku.

– Ilu pracowników jest obec-

nie zatrudnionych w tej placów-

ce?

– W tej chwili jest to 13 osób 
. Ubywa jednak ubezpieczonych, 
ponieważ rolnicy podejmują pracę, 
uzyskują świadczenia emerytalno 
–rentowe, wyjeżdżają poza granice 
kraju, przekazują gospodarstwa. 

Według stanu na  31 grudnia 2012 
roku obsługujemy 6192 ubezpie-
czonych. 

– Po co najczęściej rolnicy 

odwiedzają placówkę?

– Najczęściej po  informacje 
o ubezpieczeniu, po zaświadcze-
nia do banku lub ARiMR, składa-
ją   wnioski o emeryturę i rentę, 
zgłaszają wypadki, przedkładają 
zwolnienia lekarskie oraz wnioski 
dotyczące udzielenia ulg. 

– Dużo mówi się o rolnikach 

miejskich czy papierowych, a więc 

właścicielach gruntów ubezpie-

czonych w KRUS-ie, a w rze-

czywistości nie zajmujących się 

rolnictwem. Jak to wygląda na 

terenie powiatu lipnowskiego?

– W myśl ustawy rolnik to peł-
noletnia osoba �zyczna, zamiesz-
kująca i prowadząca na terytorium  
Rzeczypospolitej Polskiej osobiście 
i na własny rachunek działalność 
rolniczą. Działalność rolnicza jest 
to działalność w zakresie produk-
cji roślinnej lub zwierzęcej, w tym 
ogrodniczej, sadowniczej, pszcze-
larskiej i rybnej. Rolnik posiadają-
cy gospodarstwo rolne powyżej 1 
hektara przeliczeniowego podlega 
z mocy ustawy ubezpieczeniu spo-
łecznemu rolników. 

– Ustawa mówi o rolniku 

jako o posiadaczu 1 ha przelicze-

niowego. A jeżeli ktoś posiada 

lub kupi mniej niż 1 hektar prze-

liczeniowy też może liczyć na 

ubezpieczenie w KRUS–ie?

– Oczywiście. Ubezpieczeniu 
podlega się z mocy ustawy albo 
wniosek. Objęcie ubezpieczeniem 
na wniosek następuje od dnia 
wskazanego we wniosku o obję-
cie ubezpieczeniem, nie wcześniej 
jednak niż od złożenia wniosku. 
Nieopłacenie składki w terminie 
wyklucza z ubezpieczenia.

– Ile więc trzeba posiadać 

gruntów, żeby ubiegać się o ubez-

pieczenie w KRUS–ie?

– Zgodnie z ustawą  rolnik, 
którego gospodarstwo obejmuje 
obszar użytków rolnych powyżej 
1 ha przeliczeniowego lub dział 
specjalny, podlega z mocy ustawy 
ubezpieczeniu społecznemu rolni-
ków, natomiast rolnik posiadający 
poniżej hektara przeliczeniowego 
podlega ubezpieczeniu na wnio-
sek. 

– Wróćmy jednak do „praw-

dziwych” rolników. Jakim are-

ałem legitymują się gospodarze 

z terenu powiatu lipnowskiego?

– Jest 776 gospodarstw o pow. 
mniejszej niż 1 ha, w przedziale od  
jednego do dziesięciu hektarów jest 

2798 gospodarstw natomiast powy-
żej 10  ha jest 1056 gospodarstw. 

– Każdy rolnik płaci taką 

samą składkę?  

– Składka kwartalna za każ-
dego ubezpieczonego wynosi 366 
zł. Rolnicy, których gospodarstwo 
rolne obejmuje obszar użytków po-
wyżej 50 ha przeliczeniowych, pro-
wadzący dodatkowo działalność 
gospodarczą, płacą dwukrotność 
podstawowej składki emerytalno 
-rentowej, dodatkowo zróżnicowa-
ną składkę miesięczną w wysokości 
12 procent emerytury podstawowej 
w gospodarstwach o powierzch-
ni do 100 ha przeliczeniowych, 24 
procent emerytury podstawowej  
w gospodarstwach rolnych o po-
wierzchni powyżej 100 ha przeli-
czeniowych do 150 ha przelicze-
niowych, 36 procent emerytury 
podstawowej  w gospodarstwach 
rolnych o powierzchni powyżej 
150 ha przeliczeniowych do 300 
ha przeliczeniowych i 48 procent 
emerytury podstawowej w gospo-
darstwach rolnych o powierzchni 
powyżej 300 ha  przeliczeniowych.

W ubiegłym roku weszły w ży-
cie także zmiany dotyczące skła-
dek zdrowotnych. Od 1 kwietnia 
rolnicy prowadzący gospodarstwa 
rolne o powierzchni gruntów 6 ha 
przeliczeniowych i więcej opłacają  
składkę zdrowotną w wysokości 1 
zł za każdy pełny  hektar przelicze-
niowy od każdej osoby ubezpieczo-
nej w gospodarstwie.

– Czy rolnicy sumiennie pła-

cą składki?

– Większość tak. Jednakże  za-
dłużenie to wciąż duży problem. 
Mamy około 1160 kont z zadłuże-
niem rolników.

– Dług nie przepadnie, a więc 

nie płacić nie warto. A co jeże-

li ktoś naprawdę pieniędzy na 

składkę nie ma?

 – Zgodnie z ustawą, uwzględ-
niając możliwości płatnicze wnio-
skodawcy,  możemy odroczyć ter-
min płatności należności z tytułu 
składek na ubezpieczenie, rozło-
żyć ich spłatę na raty lub umorzyć 
w całości lub w części. Również 
dokonujemy potrąceń z wypłaca-
nych świadczeń z ubezpieczenia na 
zaległe składki.  

– Mówimy o wypłacanych 

świadczeniach, a więc też o cho-

robowym. Proszę powiedzieć, czy 

dużo nasi rolnicy chorują?                
– W ubiegłym roku wpłynęło 

do nas prawie 2300 zwolnień lekar-
skich. 

– Przejdźmy teraz do tematu 

nowej placówki KRUS w Lipnie. 

Czy rolnicy przyzwyczaili się do 

zmiany adresu?

– Tak. Nie mieliśmy żadnych 
sygnałów o problemach ze zna-
lezieniem nas. W odpowiednim 
czasie wysłaliśmy z nakazami płat-
niczymi za pierwszy kwartał 2013 
roku informację o nowej siedzibie 
z numerami telefonów i adresem. 

– Jakie zmiany są najbardziej 

odczuwalne?

– Myślę, że przede wszystkim 
dotyczą one naszych interesantów. 
Sala obsługi znajduje się na par-
terze.  Są  udogodnienia dla osób 
niepełnosprawnych oraz  parking.  
Budynek spełnia wszystkie stan-
dardy i oczekiwania interesantów, 
jak i pracowników.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

Urszula Przybylińska kieruje placówką 
od lipca u. r.

      Powiat

Deklaracje: ostatni dzwonek
28 lutego w Chorstkowie, Tłuchowie i Bobrownikach, a 1 marca w Kikole upływa wyzna-
czony przez radnych gminnych termin na złożenie pierwszej deklaracji „śmieciowej”. Za 
opieszałych obowiązek wykonają urzędnicy, a koszt sporządzenia decyzji pokryją niesu-
mienni właściciele nieruchomości.

Nowe zasady zbiórki odpadów 
komunalnych zaczną obowiązywać 
od 1 lipca 2013 roku i od wtedy też 
mieszkańcy rachunki za opróżnia-
nie swoich śmietników będą płacić 
do urzędu.

CHROSTKOWO

Wysokość rachunków będzie 
uzależniona od liczby osób za-
mieszkujących w danym gospo-
darstwie domowym. Drożej (11 
złotych od osoby miesięcznie) 
będą płacić osoby wyrzucające 
śmieci do jednego pojemnika, ta-
niej (7,5 zł od osoby miesięcznie) 
mieszkańcy deklarujący segrega-
cję odpadów. 

– Jeżeli okaże się, że z dekla-
racji wynika, iż odpady miały być 
posegregowane i naliczona była 
niższa stawka, a w pojemnikach 
będą odpady zmieszane, wówczas 
odbiorca zgłosi taki fakt do urzę-
du – zastrzega wójt gminy Elżbieta 
Mazanowska. – Wtedy zostanie 
naliczona stawka jak za odpady 

zmieszane, tj. według obowiązu-
jącej aktualnie uchwały 11 zł od 
osoby.

Najpierw jednak urząd musi 
zebrać dane o sposobie zbiórki 
odpadów w poszczególnych go-
spodarstwach oraz liczbie osób. 
A tego dowie się z deklaracji, które 
właściciele czy zarządcy nierucho-
mości muszą złożyć do 28 lutego. 
Zobowiązany sam musi wypełnić 
formularz i wyliczyć opłatę mno-
żąc  liczbę zamieszkujących w go-
spodarstwie domowym osób przez 
stawkę z uchwały, czyli 7,5 zł lub 
11 zł. 

KIKÓŁ
Mieszkańcy muszą pamiętać, 

że do 15 dnia każdego miesiąca – 
począwszy od sierpnia br. – będą 
musieli płacić za odpady zgodnie 
z opłatą wyliczoną w deklaracji. 
Nie otrzymają w tej sprawie żad-
nej odrębnej decyzji. Jak wyliczyć 
sobie wysokość stawki? Wystarczy 
pomnożyć liczbę osób zamieszku-

jących daną nieruchomość i kwotę 
opłaty za gospodarowanie odpa-
dami komunalnymi. Ci, którzy nie 
chcą segregować, zapłacą 12 zł od 
osoby. 8 zł to stawka dla proekolo-
gicznych. Będą oni musieli jednak 
dzielić śmieci na cztery rodzaje: 1. 

szkło, 2. tworzywa sztuczne (pla-
stik), papier, metal, opakowania 
wielomateriałowe (np. plastiko-
wa butelka z papierową etykietą), 
3. odpady biodegradowlane (np. 
resztki jedzenia), 4. pozostałe od-
pady zmieszane. Worki lub po-
jemniki do segregacji będzie moż-
na zakupić lub wydzierżawić od 
przedsiębiorcy, który wygra prze-
targ na odbiór śmieci w gminie.

Deklarację można pobrać ze 
strony bip.kikol.pl lub w pokoju nr 
4 urzędu gminy. Czas na jej złoże-
nie upływa 1 marca.

BOBROWNIKI

Do 28 lutego na deklaracje od 
mieszkańców czeka Urząd Gminy 

Bobrowniki (pokój nr 4). Wzór 
można pobrać ze strony www.
ugbobrowniki.pl. Opłata zależy 
od liczby mieszkańców w danym 
gospodarstwie domowym. Za 
odpady zmieszane trzeba będzie 
zapłacić 11,50 zł miesięcznie od 
mieszkańca, za selektywne 7 zł 
miesięcznie (dla rodzin powyżej 4 
osób  5,5 zł miesięcznie).

TŁUCHOWO
Tu stawka naliczana jest od 

gospodarstwa domowego i wynosi 
25 zł za śmieci segregowane, a 50 
zł za zmieszane. Mieszkańcy do 28 
lutego mają czas na zgłoszenie do 
urzędu, którą z opcji wybierają.

(LiJ, aba)
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Miliony na 
wiejskie drogi
Prawie 4 kilometry dróg do-
jazdowych do gruntów rol-
nych zostanie w tym roku 
zmodernizowane dzięki 
wsparciu finansowemu sa-
morządu województwa. Do 
naszych gmin trafi ok. 230 
tys. zł dotacji.

Ten sposób dotowania inwesty-
cji na terenach wiejskich zastąpił, re-
alizowany w minionych latach, Fun-
dusz Ochrony Gruntów Rolnych, 
który przestał funkcjonować po 
zmianach przepisów prawa w 2011 
roku.

Gminy mogą wykorzystać do-
tacje z budżetu województwa na 
realizację różnych przedsięwzięć, 
które poprawiają warunki pracy 
rolników. Można aplikować o do-
tację na poprawę jakości gruntów 
rolnych, w tym budowę zbiorników 
retencyjnych lub modernizację dróg 
dojazdowych do gruntów rolnych. 

– Nasz fundusz to dla samo-
rządów gminnych dodatkowa 
możliwość pozyskania wsparcia na 
poprawę lokalnej sieci drogowej – 
mówi marszałek Piotr Całbecki.

W gminie Chrostkowo remont 
czeka kilometrowy odcinek w Stal-
mierzu (dotacja 49 tys. zł), w gmi-
nie Lipno 1 km w Piątkach (80 tys. 
zł), w gminie Kikół 1 km w Kołacie 
Rybnikach (50 tys. zł), a w gminie 
Wielgie 1 km na odcinku Czarne–
Czerskie Rumunki (50 tys. zł).

opr. (aba)

     Lipno

MCK zaprasza
Miejskie Centrum Kultural-
ne przygotowało na marzec 
imprezy kulturalne dla każ-
dego. 

Już pierwszego dnia miesiąca 
o godzinie 18.00 w kinie Nawoj-
ka rozpocznie się impreza tanecz-
na Winter B-boy Jam Lipno 2013. 
W roli głównej wystąpi Dj Finger. 

Miłośnicy dobrej muzyki, 
i to nie tylko kobiety, mają szan-
sę na spędzenie niezapomnianego 
Dnia Kobiet w Bakalarce. Początek 
o godz. 18.00

Już następnego dnia, czyli  
9 marca, o godz. 17.00 w kinie Na-
wojka rozpocznie się trzeci Przegląd 
Twórczości Poetów Piosenki.

Pasjonaci słowa pisanego spo-
tkają się w Bakalarce już 16 marca 
podczas kolejnego wieczoru „Wol-
na scena poetycka”. Będą królowa-
ły wiersze znane i dotąd skrywane  
w szu�adach, doświadczeniami wy-
mienią się autorzy tomików wierszy 
i dzieł literackich z początkującymi 
dopiero w tej dziedzinie twórcami. 
Początek o godz. 18.00. Wstęp bez-
płatny. 

(LiJ)

OBWIESZCZENIE

STAROSTY LIPNOWSKIEGO

Na podstawie art.104 § 1, 2, art.107 §1 ustawy z dnia 14 

czerwca 1960r. Kodeks Postępowania Administracyjnego 
(Dz.U. z 2000r. Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z  

art.11a ust.1, art.11f ust.1, art.11i ust.1, art. 17 ust. 1 i 3 i art. 

23 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-

nych (Dz.U. z 2008r. Nr 193, poz.1194, z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM

że dnia 25 lutego 2013r. po rozpoznaniu wniosku z dnia 18 
grudnia 2012r złożonego przez  Gminę Miasta Lipna, została 
wydana decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogo-

wej dla inwestycji – budowa drogi gminnej (łącznik ul. Wy-

szyńskiego i Krótkiej w Lipnie); inwestycja obejmuje działki 
o nr ewidencyjnych: 250/2, (250/3, wg projektu podziału).

Od niniejszej decyzji służy odwołanie do Wojewody Kujaw-

sko-Pomorskiego w Bydgoszczy,  ul. Jagiellońska 3, 85-950 
Bydgoszcz za pośrednictwem Starosty Lipnowskiego, ul. 
Sierakowskiego 10b, 87-600 Lipno, w terminie 14 dni od 

daty ukazania się niniejszego obwieszczenia.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A
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      Dopłaty

ARiMR czy ARMiR?
      Unijne prawo

Zaprawianie albo pszczoły
Gdyby zapytać 10 rolników czym są substancje neoniko-
tynidowe, być może jeden znałby odpowiedź. Gdy jednak 
powiemy, że są one składnikiem substancji do zaprawia-
nia zbóż i niebawem ich stosowanie może zostać zakazane, 
sprawa staje się poważniejsza.

To ważna informacja dla rolników. Coraz częściej oszuści, podszywający się pod pracow-
ników Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, próbują wyłudzać pieniądze.

Przestępcy wykorzystują ma-
chinę biurokratyczną. Wielu rolni-
ków nie lubi samodzielnie wypełniać 
dokumentów związanych z dopłata-
mi bezpośrednimi. Oszuści oferują 
przekazanie wypełnionego wniosku 
w zamian za 246 złotych. Sposób 
jest prosty: gospodarze otrzymują 
listy z ofertą. Ich nadawcą jest AR-
MiR, a nie ARiMR. Przestawienie 
liter powoduje, że wielu dało się za-
brać. „Doradcy” wskazują, że korzy-
stając z propozycji opisanej w ko-
respondencji, rolnik zapewni sobie 
„spokój, relaks i beztroski sen”. Do 
listu dołączony jest blankiet prze-
kazu pocztowego z kwotą do wpłaty 
246 zł. Tytuł przelewu to „opłata za 
wniosek”.

List i prośbę o przelew należy 
zignorować, bo w rzeczywistości 
Agencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa wypełnione wnio-
ski przesyła wszystkim rolnikom 
bezpłatnie.

Wysyłanie do wielu gospodarzy 
pism, na których umieszczono na-
zwę „ARMiR” i znak gra�czny bar-
dzo podobny do prawdziwego logo 
agencji, wskazuje, że może to być 
oszustwo zaplanowane na szeroką 
skalę. Agencja poinformowała już 

Przy powiększeniu loga wyglądają niemal identycznie, 
po prawej prezentujemy to właściwe 

o problemie prokuratora general-
nego. Prosi też rolników o kontak-
towanie się z nią w razie podejrze-

nia oszustwa oraz zgłaszanie spraw 
policji. 

(pw)

      Hodowla

Chińczyk i Polak?
W poprzednim numerze prezentowaliśmy teksańskie bydło 
rogate. W tym tygodniu kolejna egzotyczna, chociaż swoj-
sko brzmiąca rasa zwierząt – świnie rasy Poland China.

Podrobione logo i list ARiMR

Rasa Poland China jest ho-
dowana głównie w Stanach Zjed-
noczonych. Stamtąd też pocho-
dzi. Miała powstać w 1816 roku 
z połączenia ras świni polskiej 
i chińskiej. Przeprowadzono na-
wet śledztwo, które miało stwier-
dzić czy historia krzyżowania jest 
prawdziwa. Okazało się, że jeden 
z hodowców świni, której użyto 
do krzyżowania, miał na nazwi-
sko Poland i zakupił ją od farmera 
nazwiskiem Asher Asher, pocho-
dzącego z Polski i mieszkającego 
w hrabstwie Butler. Tak czy owak, 
pozostała nazwa rasy Poland Chi-

na.
O samej świni powiedzieć 

można, że jest olbrzymia. Jest to 
rasa hodowana dla rekordów. Naj-
większy jak dotąd osobnik osią-
gnął wagę 1157 kilogramów. Było 
to w 1933 roku, a świnia nazywała 
się Big Bill. 

Świnie Poland China są prze-
ważnie czarne, z białymi łapami 
i sześcioma jasnymi plamami. 
W 2012 roku stanowiły większość 
na amerykańskim rynku wieprzo-
winy.

(pw)

Świnia Poland China

Kukurydza staje się coraz bar-
dziej popularną rośliną w naszym 
kraju. Pomyśleć, że na początku 
lat 90. była niemal niezauważalna 
w rolniczym krajobrazie. Od 2002 
roku mamy do czynienia z cią-
głym wzrostem areału upraw ku-
kurydzy. Jeśli tendencja ta nie ule-
gnie zmianie, niebawem możemy 
dojść do miliona hektarów. Obszar 
uprawy kukurydzy ziarnowej wy-
niósł w 2012 roku 333 328 ha, zaś 

kukurydzy na kiszonkę prawie 425 
928 ha. Średnie plony oceniono na 
7,18 t/ha (5,75 t/ha w roku 2010).

Coraz większe zaintereso-
wanie plantatorów powoduje, że 
kukurydza tra�a na coraz gorsze 
stanowiska o mniejszej zasobności 
w wodę i składniki pokarmowe, co 
wymusza na rolnikach stosowanie 
dodatkowych zabiegów. W agro-
technice kukurydzy najważniejsze 
jest nawożenie, które zdecydowa-

      Uprawy

Kukurydza stale zwyżkuje
Miniony rok był kolejnym rekordowym pod względem areału upraw kukurydzy.

nie wpływa na wysokość plonów. 
W odróżnieniu od większości 
innych upraw, nie wymaga ona 
zabiegów fungicydowych ani in-
sektycydowych. Jest gatunkiem 
nie przysparzającym zbyt wielu 
problemów. Największym zagro-
żeniem dla tej rośliny są nieko-
rzystne warunki pogodowe – su-
sze oraz stresy termiczne.

(pw)

Ryzyko zapalenia pępka u cie-
laków występuje przez pierwszych 
sześć tygodni życia. Częściej cho-
roba dotyka jałówki. Pępek cielęcy 
nie różni się wiele od ludzkiego. 
Po narodzinach odcięta część pę-
powiny musi zaschnąć i odlecieć. 
Jeżeli problem występuje już pod-
czas porodu, bo krowa ma mocne 
parcia, łożysko jest przyklejone do 
błony śluzowej macicy, a cielak jest 
ciągnięty na siłę, to pępowina się 

wydłuża i nie może się przerwać 
w tym punkcie, gdzie zazwyczaj 
samoistnie się zrywa. Jeżeli będzie 
zbyt krótka, może dojść do zakaże-
nia bakteryjnego. Zanieczyszcze-
niu sprzyjają również złe warunki 
zoohigieniczne w miejscu poro-
du. Należy pamiętać o tym, by to 
miejsce zdezynfekować. Ważne 
jest również to, aby po porodzie 
oczyścić pępek oraz dbać o kikut 
przynajmniej przez 2 tygodnie. 

      Hodowla

Pępek w centrum zainteresowania
Pępek – część ciała, która u człowieka i innych łożyskowych świadczy o ich pochodzeniu. 
Jest to także miejsce, które po porodzie jest bardzo narażone na infekcje. Zapalenie pęp-
ka u cielaków może spowodować nawet śmierć zwierzęcia.

Najlepiej czyścić go jodyną albo 
antybiotykiem w sprayu.

Jeśli doszło do infekcji, to ki-
kut jest obrzmiały, pokryty lepką 
mazią, a czasami widać ślady krwi. 
U zwierzęcia może też wystąpić 
podwyższona temperatura. Baga-
telizowanie tych objawów może 
grozić zapaleniem otrzewnej, 
a nawet śmiercią.

(pw)

Substancje neonikotynoidowe 
występują w 80 proc. substancji 
czynnych do zaprawiania zbóż. 
Komisja Europejska chce zawiesić 
ich stosowanie na okres dwóch lat. 
Skąd ta decyzja? Część naukow-
ców uważa, iż środki te mogą być 
szkodliwe dla pszczół, natomiast 
inni twierdzą, że nie ma żadnej 
zależności. 

Stanowisko Komisji Europej-
skiej jest średnią badań na temat 
środków neonikotynoidowych 
– mogą one szkodzić, ale nie jest 
to w 100 proc. udowodnione. Dla-
tego proponuje się wprowadzenie 
dwuletnich ograniczeń na stoso-
wanie tych substancji.

Skąd podejrzenie, że substan-
cje te są szkodliwe? Naukowcy 

z Francji najpierw przyczepili do 
pszczół nadajniki radiowe, które 
pozwalały je śledzić, a następnie 
potraktowali część owadów neo-
nikotynoidem. Badania pokazały, 
że od 10 do 32 proc. pszczół, które 
miały kontakt z pestycydem, nie 
było w stanie wrócić do gniazda 
z odległości kilometra.

Pszczelarze od lat obserwu-
ją spadającą populację rojów. 
Pszczoły wymierają w tak szyb-
kim tempie, że zaczęło to stanowić 
problem na skalę światową. Bez 
owadów, które zapylają rośliny, 
przestaną one wydawać owoce. 
I wtedy rolnicy będą mieli znacz-
nie większy problem.

(pw)
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OGŁOSZENIA	DROBNE

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, 
Piotr Gójski Wolęcin, Liliana 
Kurowska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Piłsudskie-
go Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. Włocławska 
2 Lipno, Partner 3 ul. Siera-
kowskiego 22 c Lipno.

AUTO-KASACJA Skup aut, 
płacimy najwięcej. Wystawia-
my zaświadczenie, Transport 
GRATIS. Gotówka. Opel  
Najwięcej. Tel. 510-503-510, 
www.mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻA-
ROWYCH, Wszystkie marki 
Każdy KAMAZ. Zaświadczenie 
złomowania. Transport GRA-
TIS. Tel. 510-503-510 www.
mamauto.pl

Sprzedam mieszkanie w Lip-
nie 31 m2 cena 42000,00 tel. 
512-286-407

!!!!!!!!!!AUTA KAŻDE KUPIĘ!!!! 
całe do naprawy, rozbite od 
98r. Uczciwie płacę! Tel. 600-
723-337

Opiekunki Niemcy tel. 662-
162-137

Sprzedam słomę tel. 539-
489-142

Sprzedam ładowacz czołowy 
TUR do ciągnika MF 255 
kompletny tel. 510-213-548

Ziemia rolna nad jeziorem 3 
ha w Ostrowitym ładny punkt 
185 tys. zł 660-614-374

Zatrudnimy prac. Ochrony 
osoby niepełnosprawne 788-
504-777

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

OFERTY PRACY 
POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Szwaczka; Markit-2 sp. z o.o., Rypin ul. Kościuszki 23 C, tel. 54 280 21 85
2. Pracownik warsztatu, pracownik produkcji, magazynier; Detal-Met Sp. z o.o., Włocławek Al. Jana Pawła II 111, e-mail: 
marlena@detalmet.pl
3. Samodzielny księgowy; ALTECH Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
4. Informatyk-programista, aplikant w dziale handlu i marketingu (praca w Bydgoszczy); Sunrise System Sp. z o.o., Poznań 
Pl. Władysława 3, e-mail: m.kucharska@sunrisesystem.pl
5. Ślusarz; Firma Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o. w Skępem, tel. 693 348 310, 607 048 702, e-mail: sekretariat@
skibicki.com.pl 
6. Kierownik małej gastronomii (praca w różnych powiatach w Polsce); Amercan Grill Polska, Toruń ul. Włocławska 167, tel. 
516 316 051, 516 316 087; e-mail: praca@americangrill.com.pl
7. Lakiernik samochodowy; Mechanika Pojazdowa Tomasz Górzyński, Lipno ul. Leśna 2c, tel. 603 592 660
8. Ślusarz, spawacz (mig, mag), elektryk; Usługi Techniczne „Grom” Mirosława Grom i Józef Grom, Ostrowite gm. Golub-
Dobrzyń, tel. 56 683 62 22
9. Specjalista ds. klimatyzacji i chłodnictwa; Ignaczak Technika Grzewcza Spółka z o.o., Słupsk ul. Wiejska 26, tel. 59 840 13 
19
10. Przedstawiciel naukowy (praca na terenie kraju); Fenoplast Biochemicals, Pruszków ul. Chopina 25/10, tel. 602 475 975
11. Nauczyciel – koordynator oddziału szkoły językowej (praca na terenie powiatu); Megatherm Polska Sp. z o.o., Toruń ul. 
Włocławska 167, tel. 516 316 087, 516 316 051; e-mail: praca@edukator24.eu
12. Blacharz, dekarz; Spółdzielnia Mieszkaniowa „Zazamcze”, Włocławek ul. Hutnicza 20, tel. 54 236 0015
13. Pracownik ochrony – osoba niepełnosprawna (praca w Lipnie); Alfa Guard Security, Czarna Woda ul. Mickiewicza 10,  
tel. 601 183 035
14. Sprzedawca; Sklep Ogólno-Spożywczy, Zaduszniki, Kamil Kandelszajn, tel. 503 126 901
15. Recepcjonistka (znajomość j. angielskiego); Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, e-mail: marketing@hotelmlyn.
home.pl
16. Lider sprzedaży – AVON (praca na terenie Kwidzyn, Grudziądz, Iława, Susz, Prabuty); PPUH Lucyna Czarnecka, tel. 501 
170 168, adres e-mail: luciaavon@wp.pl
17. Przedstawiciel handlowy (praca na terenie powiatu lipnowskiego); Narolco Sp. z o.o., Rypin ul. Dojazdowa 11, tel. 660 
553 391
18. Sprzedawca-prezenter handlowy (praca w Lipnie); MediaExpert Złotów, Oświęcimska Marta, tel. 67 265 00 19 
19. Młodszy lub starszy asystent lekarza (możliwość zamieszkania na terenie szpitala); Samodzielny Publiczny Szpital dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych, Międzyrzecz ul. Poznańska 109, Kramer Jolanta, tel. 957 428 709
20. Kierowca kat. C i E; FHU „Anro-Trans”, Skępe ul. Kujawska 29, tel. 502 284 964
21. Ankieter (umowa o dzieło – praca na terenie powiatu lipnowskiego); Indeks Janusz Langner, Ośrodek Badań Społecz-
nych, Poznań ul. Kozia 16, tel. 61 855 15 75

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, 
szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, 
stolarz/cieśla
Belgia: developer / tester – środowisko JAVA, inżynier ds. bezpieczeństwa i jakości, inżynier rolnictwa oraz systemów infor-
matycznych, praca na farmie trzody chlewnej (dla 2 par)
Czechy: dyspozytor, pracownik obsługi klienta ( j. francuski), doradca klienta ( j. niemiecki), spawacz-przecinacz, operator 
wytaczarko-frezarki poziomej
Estonia: specjalista ds. badań i rozwoju, inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE), kucharz
Francja: pracownicy do obsługi parku, sprzedawca, recepcjonista, kelner/kelnerka, barman/barmanka, kucharz/kucharka
Hiszpania: animator czasu wolnego, animatorzy, tancerze, trenerzy 昀椀t & fun, terapeuta SPA, animatorzy sportowi i anima-
torzy dziecięcy, piosenkarze i muzycy, przewodnik – star action guide, animator
Holandia: mechanik
Irlandia: wykrawacz
Litwa: mechanik lotnictwa, inżynier lotnictwa
Niemcy: operator wózka widłowego, stolarz, dozorca, rzeźnik wykrawacz, kierowca C+E, spawacz WIG, operator frezarki 
CNC, inżynier konstruktor maszyn przemysłowych, inżynier elektryk automatyk SPS i S7, kierowca testowy, kierowca jaz-
dy próbnej samochodów ciężarowych i osobowych, opiekun/ka osób starszych, pielęgniarka/pielęgniarz, 昀椀zjoterapeuta, 
dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, elektryk, mechanik instalacji sanitarnej, grzewczej, klimatyzacyjnej, mechanik sa-
mochodowy, stolarz, ślusarz, pracownik utrzymania czystości (Phantasialand), personel sprzątający (Phantasialand), pomoc 
kuchenna (Phantasialand), kucharz/kucharka (Phantasialand), pracownik serwisu (Phantasialand), drukarz, wykwali昀椀kowany 
opiekun osób starszych i niepełnosprawnych/pielęgniarka, pracownik magazynu z wiedzą techniczną, ślusarz, mechatro-
nik/ elektryk przemysłowy, mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii); inżynier 
wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, pielęgniarz/pielęgniarka, software JAVA developer, 
lakiernik samochodowy
Norwegia: operator złamywarki (falcówki), mechanik samochodowy
Polska: integrator systemów informatycznych (pracodawca z Belgii), technolog, przedstawiciel handlowy (pracodawca 
z Niemiec)



 
	 GOŁĄBKI	Z	PĘCZAKIEM
Składniki:
kapusta      2 woreczki pęczaku jęczmienia
suszone grzyby     sos sojowy
cebula      natka pietruszki
sól      pieprz
kostka bulionu grzybowego    1 szkl. śmietany 18 proc.
serek topiony
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Niedziela 3.03.2013
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Wodnik	(21.01.-19.0)
Zwariowany czas. Spodzie-
waj się kontroli w pracy 
i tego, że wszystkie doku-

menty będą potrzebne od ręki. Skup się, a po-
winno pójść dobrze. Dokonasz w tym tygodniu 
wielu dobrych wyborów.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
To będzie ciężki tydzień. Spad-
nie na Twoją głowę wiele spraw 
wymagających natychmiasto-
wego załatwienia. Nie przejmuj 

się zbytnio, w sprawach zawodowych radzisz 
sobie nawet z tym, co niemożliwe. 

Ryby	(20.02.-20.03.)
Bardzo dobry czas na załatwianie 
spraw, które dotąd traktowałeś po 
macoszemu. W miłości spokojnie, 
ale dobrze będzie, gdy nauczysz 

się czytać między wierszami. Partner mówi Ci, 
choć nie wprost, czego oczekuje.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Widzisz przed sobą nowe moż-
liwości, ale uważaj, bo mogą 
okazać się pułapką. Nie będziesz 
nastrojony do działania, ale trze-

ba przełamać tę niemoc. W sprawach serco-
wych wielkie namiętności. 
Rak	(22.06.-22.07.)

Będzie to trudny tydzień, ale zapo-
czątkuje konieczne zmiany. Staraj 
się nie unosić honorem, nie działaj 
pod wpływem emocji. To nie wnie-

sie niczego dobrego. Chcesz zmienić pracę? 
W porządku, ale trzaskanie drzwiami szefowi 
przed nosem nie jest dobrym rozwiązaniem. 

Lew	(23.07.-23.08.)
Przyda Ci się nieco więcej optymi-
zmu, bo od pewnego czasu prze-
bywasz w towarzystwie smutnych 
ludzi i ten nastrój się udziela. Po-

myśl, jak doładować baterie. Może zaplanu-
jesz kolację z przyjaciółmi?

Waga	(23.09.-22.10.)
Miłość, zauroczenie, flirty 
przesłonią Ci rzeczywistość 

w tym tygodniu. Spodziewaj się wielu za-
proszeń na imprezy towarzyskie. Niewyklu-
czone, że na jednej z nich poznasz kogoś, 
kto rzuci Cię na kolana.

Skorpion	(24.10.-22.11.)
Spodziewaj się nawału spraw 
urzędowych i w pracy, i w domu. 
Będzie mnóstwo papierkowej 

roboty, której nie znosisz. Jakoś trzeba się 
będzie z tym uporać. W miłości nic nowego, 
spokojnie, bez fajerwerków.

Strzelec	(23.11.-21.12.)
Obiecujący tydzień, jeśli wziąć 
pod uwagę sprawy finansowe. 
Jest szansa, że w końcu dosta-

niesz podwyżkę, o którą od dawna zabie-
gasz. Wszystkie zmiany, jakie przyjdą Ci do 
głowy, z powodzeniem wcielisz w życie.

Byk	(21.04.-21.05.)
Ktoś uparcie wtrąca się w Twoje 
życie uczuciowe do tego stop-
nia, że sam nie możesz podjąć 

żadnej decyzji. Zrób coś z tym, bo możesz 
stracić ukochaną osobę. Tupnij nogą i za-
cznij wymagać szacunku.

Panna	(24.08.-23.09.)
Twoja cierpliwość została na-
grodzona. Nadszedł czas, kiedy 
wszystkie plany zostaną z powo-

dzeniem realizowane. Działaj, a wiele zyskasz. 
A na dodatek nie będziesz się czuła ani sa-
motna, ani smutna.

Baran	(21.03.-21.04.)
Jeśli dotąd siedziałeś z zało-
żonymi rękoma i nie bardzo 
wiedziałeś, co z sobą zrobić, 

teraz rzeczywistość zmusi Cię do działania. 
Czekają Cię liczne spotkania i wyjazdy. Wy-
korzystaj je do poznania nowych ludzi.

SPOSÓB WYKONANIA
Soczewicę namoczyć, ugotować. Ziemniaki przepuścić przez praskę. Cebulę obrać, posiekać, zeszklić na maśle. 
Liście kapusty sparzyć we wrzątku. Ziemniaki, soczewicę i cebulę połączyć, doprawić przyprawą uniwersalną 
i pieprzem. Na liście kapusty nałożyć porcje farszu, zwinąć. Włożyć do garnka lub głębokiej patelni. Zalać bulio-
nem i dusić pół godziny. Pieczarki oczyścić, pokroić w plasterki, podsmażyć na maśle, oprószyć mąką. Zasmażkę 
rozprowadzić wywarem z gołąbków, dolać śmietanę, doprawić. Do sosu dodać natkę.

	 	 GOŁĄBKI	Z	SOCZEWICĄ
Składniki:
1 kostka bulionu warzywnego     4 ugotowane ziemniaki 
1 szklanka soczewicy brązowej     1 duża cebula 
100 g masła      200 g pieczarek 
1 łyżeczka mąki      100 ml śmietany 30% 
12 liści z kapusty włoskiej     1 łyżka posiekanej natki pietruszki 
pieprz       przyprawa uniwersalna

SPOSÓB WYKONANIA
Kapustę obrać z zewnętrznych liści (2-3 zachować), naciąć przy głąbie i włożyć do garnka z wrzącą wodą. Kolejno 
wyjmować lekko obgotowane liście. Suszone grzyby namoczyć w zimnej wodzie, następnie ugotować do miękkości. 
Odcedzić, wywar zachować. Pokrojoną cebulę przesmażyć na patelni, polać sosem sojowym. Razem z pokrojonymi 
grzybami włożyć do miski. Pęczak ugotować w grzybowym wywarze, odcedzić, połączyć z grzybami i cebulą. Nadzienie 
doprawić solą i pieprzem, wsypać drobno posiekaną natkę pietruszki. Na liście kapusty nałożyć farsz i zwijać. Układać 
w garnku wyłożonym surowymi liśćmi. Podlać bulionem i dusić, aż kapusta będzie miękka. Sos: na patelni podgrzać 
śmietanę, rozpuścić w niej serek topiony.

KrzyżówKi panoramiczne
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      XVIII wiek

Podły zepsuty pieniądz
Niska wartość monety była głównym zmartwieniem dobrzyńskiej szlachty w połowie XVIII 
wieku.

Zjadłbym konia z kopytami – czasami wypowiadamy te sło-
wa, ale nie jesteśmy świadomi, że w historii było wiele po-
staci, które jadały wiele gorsze rzeczy niż końskie kopyta. 
Jednym z nich miał być Polak Karol Domerz.

      Ciekawostki

Historia pasibrzucha

Karol Domerz (an-
gielska wersja jego na-
zwiska to Charles Do-
mery) miał urodzić się 
około 1778 roku. Gdy 
skończył 13 lat, zaczął 
bardzo dużo jeść. Jako 
młodzieniec wstąpił do 
pruskiej armii i uczest-
niczył w oblężeniu 
miasta �ionville we 
Francji. Prusacy mieli 
problemy z logistycz-
nym wsparciem dla 
swojego wojska. Bra-
kowało jedzenia, które 
żołnierze zmuszeni byli 
zdobywać na własną 
rękę. Dla Domerza głód 
był tak trudny do znie-
sienia, że postanowił 
zdezerterować, prze-
kroczyć bramy miasta i poddać 
się Francuzom. Dowódca obrony 
nagrodził Polaka melonem, któ-
rego ten natychmiast zjadł – łącz-
nie z twardą skórką. 

Domerz zaciągnął się do fran-
cuskiej armii i zaszokował swoich 
nowych kolegów dietą i apety-
tem. Przyznano mu podwójne 
racje wojskowe, a i tak prawie 
cały żołd przeznaczał na zakup 
jedzenia. Mimo to stale dokuczał 
mu straszliwy głód. W czasie po-
bytu w obozie nieopodal Paryża 
miał zjeść 174 koty w ciągu roku, 
pozostawiając tylko skórę i ko-
ści. Pochłaniał także olbrzymie 
ilości trawy, kiedy brakowało ja-
kiegokolwiek innego pożywienia. 
Wolał surowe mięso od pieczone-
go, a jego ulubioną potrawą była 
krwista wątroba wołowa.

Kolejnym przydziałem Do-
merza był francuski okręt „Ho-
che". Tu również jadał bardzo 
wiele, a marynarzy zaszokowała 
jego reakcja na to, jak jednemu 
z członków załogi kula armatnia 
ucięła nogę. Domerz chciał ją 
zjeść.

W 1799 roku okręt został poj-
many przez Brytyjczyków, a cała 
załoga, w tym Polak pasibrzuch, 
tra�ła do Liverpoolu. Domerz, 
mimo przyjmowania 10-krotności 
racji żywnościowej innych więź-
niów, pozostawał obłąkańczo 
głodny. Zjadł więziennego kota 
i przynajmniej 20 szczurów, które 
nieopatrznie zawitały do jego celi. 
Nie wzgardził także… więzienny-
mi świecami. 

Jego przypadek postanowiono 
przebadać. Lekarze nie zauważyli 
jednak u Karola oznak choroby 
psychicznej. Domerz był bacznie 
obserwowany. Medycy postano-
wili sprawdzić, ile jedzenia moż-
na wepchnąć do żołądka Polaka. 

Podano mu 7,3 kilograma woło-
winy, woskowych świec i cztery 
butle piwa. Lekarze zanotowali, 
że nawet po otrzymaniu tak po-
kaźnych dawek jedzenia więzień 
nie wymiotował. Kiedy odcina-
li mu racje piwa, zaczynał pić 
nieprzegotowaną wodę. W XIX 
wieku warunki sanitarne były ka-
tastrofalne, a picie wody zakaza-
ne. Lekarze nie poznali do końca 
przyczyn choroby, która trawiła 
Domerza. Niektórzy wskazywa-
li, że miał on poważne problemy 
z tarczycą i to ona powodowała 
wielki apetyt i szybki ubytek wagi. 
Inni wskazywali na uszkodzenie 
znajdującego się w mózgu ciała 
migdałowatego.

Nie wiemy także, co stało się 
z pasibrzuchem po eksperymen-
tach więziennych. Do dziś pozo-
stały po nim tylko więzienne zapi-
ski m. in. Karola Dickensa, który 
również badał jego przypadek.

Domerz nie był jedynym czło-
wiekiem, którego zwyczaje żywie-
niowe mogą zwalić z nóg. Włoski 
wojskowy Francis Battalia miał 
zwyczaj jedzenia kamieni. Nauko-
wiec ery wiktoriańskiej w Wiel-
kiej Brytanii William Buckland 
badał dinozaury, ale także „te-
stował" mięso różnych gatunków 
zwierząt. Importował je z rozma-
itych zakątków świata, a następnie 
zjadał. Benito Mussolini cierpiał 
na bóle żołądka i uzależnił się od 
mleka i biszkoptów, które jako 
jedno z nielicznych dań mu nie 
szkodziły. Znany magnat samo-
chodowy Henry Ford miał z kolei 
słabość do wegetarianizmu. Z lu-
bością jadał kanapki z zerwanymi 
z łąki trawami i kwiatami. Jeszcze 
dziwniejsze zwyczaje żywieniowe 
towarzyszyły rzymskiemu cesa-
rzowi Heliogabalowi. Uwielbiał... 
ptasie mózgi.

(pw)

Bajkowy pasibrzuch ze Smerfów ma 
wiele wspólnego z Karolem Domerzem

16 marca 1761 roku proble-
mowi psucia monety państwowej 
poświęcone były niemal całe obra-
dy sejmiku lipnowskiego. Jeszcze 
na początku XVII wieku w Polsce 
obracano na rynku wielką liczbą 
różnych monet i walut. Kiedy na 
tronie zasiadł August III Sas, za-
czął „zużywać" mnóstwo pienię-
dzy, których w niedługim czasie 
zabrakło. Szlachta dobrzyńska 
zebrana w Lipnie postulowała, by 
powstały nowe kopalnie srebra 
w górach olkuskich, tak by na 
rynku pojawiły się nowe, bardziej 
wartościowe pieniądze. Szlachta 
w Lipnie dopominała się także 
zaostrzenia kar za psucie monety 
oraz oszustwa mennicze.

„Obligujemy Ichmościów po-
nów posłów, ażeby na żadne re-
dukcye monet weszłych do Polski 
nie zezwalali, lecz żeby one swego 
czasu do mennic do przerobie-
nia były przyjęte tynf za tynfa, 
złotówka za złotówkę” – czytamy 
w aktach sejmiku lipnowskiego. 

A co chodziło lokalnej szlach-
cie? W 1749 roku minister kró-
lewski Bruhl otworzył w Dreź-
nie mennicę, w której zaczął bić 
tanie monety zwane szelągami. 

Zostały one puszczone w obieg 
w Polsce i były rozchwytywane 
przez ludność, której brakowało 
pieniędzy. Król zauważył ten po-
pyt i wprowadził na rynek tysią-
ce nowych monet. W całym za-
mieszaniu władca Prus Fryderyk 
zaczął podrabiać polskie szelągi. 
Z jednej prawdziwej monety pol-
skiej Prusacy robili 5 podróbek. 
W Prusach służyły one jedynie 
do handlu z Polską. Płacono nimi 
za towary. Oczywiście należności 
przyjmowano wyłącznie w daw-
nej polskiej monecie. W ten spo-
sób z naszego kraju wywożono 
dobry pieniądz i z zyskiem prze-
tapiano w Prusach.

Za pruskie pieniądze rwano 
sejmy i pozwalano, by Polska sta-
ła się karczmą zajezdną dla wal-

czących armii.
Interesy dobrzyńskiej szlach-

ty na specjalnym sejmie poświę-
conym problemom monetaryzmu 
reprezentować mieli Józef Rut-
kowski i Michał Junosza Podoski. 
Postulaty szlachty zebranej w Lip-
nie był słuszne, ale nie doczekały 
się realizacji. Sejm 1761 roku 
został zerwany. Ratowano się 
rozporządzeniami wydawanymi 
przez królewskich urzędników. 
Wzmocniono kontrole graniczne. 
W 1763 roku zamknięto pruskie 
mennice podrabiające polskie 
pieniądze. Z szelągami walczył 
kolejny król Polski Stanisław Au-
gust Poniatowski, który zasiadł 
na tronie w 1764 roku.

(pw)

Szlachta debatuje nad finansami

      XIX wiek

Odkrycie w Mokowie
W 1822 roku w okolicach Mokowa odkryto grób sprzed kilkunastu wieków. Zaciekawiło to 
ówczesnych dziennikarzy, którzy opisali znalezisko w dość ciekawy sposób.

Odkrycia dokonano na polach 
w przysiółku Wierznica. W  grobie 
przykrytym kamieniami odnalezio-
no ceramikę i inne zabytki. Ówcze-
sny właściciel wsi przekazał część 
skarbu Towarzystwu Naukowemu 
w Płocku. Oto jak opisywała zna-
lezisko XIX-wieczna prasa. Uwagę 
zwraca ciekawy język i składnia ar-
tykułu. „Do para�i Mokowa należy 
wieś Wierznica, niegdyś Alexandra 
Rościszewskiego, dziś iego sukce-
sorów dziedziczna. Na polach teyże 

wsi w roku 1822 odkryty przypad-
kiem grób z kamień, a w nim prze-
szło 20 urn pogrzebowych. Pola 
wsi Wierznicy od strony zachodu 
w części pokryte są pagórkami, 
na których wedle powieści letnich 
ludzi (starszych ludzi – red.) były 
niegdyś lasy, lecz od wielu lat wy-
trzebione, stały się ornemi polami. 
Na jednym wspomnianym wzgór-
ku znaleziono grób obcembrowa-
ny prostemi polnemi kamieniami. 
W grobie tem było przeszło 20 na-

czyń kształt mających dzbanków 
szerokich. Sztuk dwie z tychże na-
czyń owczasowy dziedzic Wierzni-
cy przekazał Towarzystwu Nauko-
wemu Płockiemu."

19 marca 1822 roku na zebra-
niu towarzystwa w Płocku podano, 
że w glinianych naczyniach miały-
by znajdować się groby Ariów. Był 
to lud, który przybył do Europy 
w trzecim tysiącleciu przed naro-
dzinami Chrystusa.

(pw)

      20-lecie międzywojenne

Przerwane wykopaliska
W 1939 roku w Skępem naukowcy zajęli się badaniem wczesnośredniowiecznego grodzi-
ska.

Pieniądze na eksplorację wy-
łożył Urząd Wojewódzki  w To-
runiu. Grodzisko znajdujące się 
na brzegu jeziora Wielkiego już 
wcześniej interesowało naukow-
ców, a w 1939 roku nadarzyła się 
sposobność, by przebadać je do-
kładnie. Najpierw wykonano ba-
dania przygotowawcze. Ujawniły 
one, że gród powstał częściowo na 
torfowisku, a częściowo na mie-

liźnie jeziornej. Do jego budowy 
użyto dużej ilości ziemi i drewna 
zwożonego na pomoście utworzo-
nym z szerokich darnic, układa-
nych na długich, leżących na tor�e 
drągach. Wykonano głębokie na 7 
metrów przekroje wału ziemnego 
grodziska. Archeolodzy w jego 
górnej części znaleźli sporo nad-
palonych fragmentów drewna.

W 1939 roku naukowcy doszli 

do wniosku, że gród w Skępem był 
ośrodkiem obronnym. Miał chro-
nić ziemie Słowian przed najazda-
mi Prusów, którzy je łupili.

Niestety, na dalsze badania nie 
pozwolił wybuch II wojny świato-
wej. Grodzisko zostało zniszczone 
w 1958 roku. W jego miejscu zbu-
dowano am�teatr.

(pw)
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      Piłka nożna

Mień pokonany 
przez zespół A-klasy
Kolejny sparing rozegrali piłkarze czwartoligowego Mienia 
Lipno. W trzecim meczu zanotowali drugą porażkę. Ta była 
jednak nieco wstydliwa, bo poniesiona w konfrontacji z ze-
społem grającym o dwie klasy niżej. 4:2 pokonał lipnowian 
A-klasowy Cukrownik Fabianki.

      Siatkówka

Jastrzębianie obniżyli loty
Dwa mecze rozegrali w ostatnich dniach w trzeciej lidze kujawsko-pomorskiej tenisiści 
stołowi LZS-u Jastrzębie. Niestety, oba spotkania zakończyły się porażkami. Szczególnie 
żałują w Jastrzębiu potyczki z Energetykiem Toruń.

W poprzednim ligowym 
„dwumeczu" LZS poradził so-
bie lepiej, bo zanotował wygraną 
i porażkę. Tym razem nie uda-
ło się odnieść żadnego sukcesu. 
Pierwszym spotkaniem był mecz 
z Energetykiem Toruń. LZS prze-
grał 4:8 w Toruniu, choć wygra-
na była w jego zasięgu. – Żałuję, 
najbardziej zawiodłem ja sam. 
Prowadziłem kilkoma punktami  
w końcówce seta decydującej par-

Tabela po XVII  kolejce:

tii ważnego meczu, by ostatecznie 
przegrać. Gdybym nie zawalił, za 
chwilę doprowadzilibyśmy do re-
misu, a potem sądzę, że poszliby-
śmy za ciosem i zwyciężyli. A tak 
to trzeba było obejść się smakiem - 
mówi Marcin Chojnicki z LZS-u.

Punkty dla jastrzębian zdo-
byli w meczu z Toruniem: Choj-
nicki, Kapeliński, Ziemniewicz 
oraz debel Ziemniewicz/Kape-
liński – wszyscy po jednym. Na-

stępnie LZS czekało niebywale 
trudne zadanie, bo podejmowało 
u siebie lidera rozgrywek, zespół 
z Barcina. Złudzeń nie było, choć 
gospodarze ambitnie powalczyli 
o kilka małych punktów. Osta-
tecznie przegrali 3:8. Dwa punkty 
zdobył Ziemniewicz, jeden Choj-
nicki. – W pierwszej rundzie zlali 
nas 8:0, więc i tak teraz nie było 
źle. Wygrana była poza naszym 
zasięgiem, Barcin jest niemal pew-
niakiem do awansu do drugiej ligi. 
Można było pokusić się jeszcze o 
jakiś punkcik, ale to raczej wszyst-
ko – komentuje Chojnicki.

W najbliższy weekend teni-
sistów z Jastrzębia czeka kolejne 
ciężkie wyzwanie, bo zmierzą się z 
inną czołową drużyną ligi: Piastem 
Łasin. Do końca sezonu pozostaje 
jeszcze pięć kolejek. LZS będzie w 
nich walczyć o poprawienie dzie-
wiątego miejsca w tabeli.

(ak), fot. nadesłane
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Zespół LZS-u walczy dzielnie w każdym kolejnym meczu

Mień w meczach kontrolnych 
przed rundą wiosenną najpierw 
pokonał 4:0 Piasta Bądkowo (A-
klasa). Następnie przegrał 2:3 
z Liderem Włocławek (liga okrę-
gowa). Jeszcze słabiej drużyna za-
prezentowała się w ostatni week-
end. Trzeba przyznać, że Mień po 
raz kolejny zagrał osłabiony. Z ze-
społem nie było m. in. grającego 
trenera Jarosława Kępińskiego. 
Mimo to porażka z ekipą z A-klasy 
nie przystoi. Mecz rozpoczął się 
fatalnie, bo Mień gola stracił już 
w drugiej minucie. Co prawda po 
chwili z karnego wyrównał Sera�n, 
ale były to miłe złego początki.

Jeszcze w pierwszej połowie 
lipnowianie stracili aż dwa gole. 
Do przerwy było 1:3, kolejna 
bramka dla Cukrownika padła 
tuż po wznowieniu gry w drugiej 
połowie. Fatalne 1:4 udało się po-
prawić tylko odrobinę. Gola, tym 
razem z rzutu wolnego, ponownie 
zdobył Sera�n, ustalając wynik na 
2:4. 

      Piłka nożna

Co dalej z lipnowską piłką?
Kilkanaście dni temu w lipnowskim ratuszu dyskutowano o przyszłości sportu w mieście. 
Gośćmi burmistrza miasta Doroty Łańcuckiej byli ludzie związani ze sportem, w tym m.in. 
prezes lipnowskiego Mienia Krzysztof Grzywiński.

W dyskusji udział wziął tak-
że naczelnik Wydziału Sportu 
Departamentu Edukacji i Sportu 
Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Kujawsko–Pomorskiego 
Marcin Drogorób oraz Piotr Grę-
bicki z Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Lipnie. Przedmiotem 
rozmów była oczywiście przyszłość 
lokalnego sportu. Ta będzie, miej-
my nadzieję, lepsza od teraźniej-
szości. Choć nie brakuje sukcesów, 
jak choćby występ zawodników 
Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate w Pucharze Świata w Japo-

nii, to cieniem rzucają się kłopoty 
�nansowe. Z dużymi problemami 
boryka się piłkarski Mień, który 
wobec braku zewnętrznych spon-
sorów i kurczących się pieniędzy 
od miasta, musiał wypuścić naj-
lepszych piłkarzy wraz z trene-
rem i wiosną grać będzie bardziej 
o honor niż o punkty. Czy zatem 
dla grającej w najwyższej klasie 
rozgrywkowej spośród zespołów 
z regionu drużyny szykują się lep-
sze czasy?

– Dotacje są mniejsze, ale są. 
Nawet przy mniejszych środkach 

Do wyników sparingów nie 
należy przykładać szczególnej 
wagi, ale jednak porażka z zespo-
łem A-klasy nie powinna się przy-
darzyć. Ekipę Mienia najpraw-
dopodobniej wzmocni testowany 
Konrad Strużyna. Ostatnio grał 
w B-klasie, gdzie pomagał też pro-
wadzić zespół Wiślanina Bobrow-
niki. Wystąpił we wszystkich spa-
ringach Mienia i prezentował się 
na tyle dobrze, że trener Kępiński 
chciałby go pozostawić w składzie. 
Jeśli kluby dojdą do porozumie-
nia, Strużyna zostanie w Lipnie. 
Poza nim można się spodziewać 
maksymalnie jeszcze jednego 
wzmocnienia.

Skład Mienia: Małecki – Det-
mer, Sera�n, Zaborowski, Dur-
kiewicz, Markowski, Borowiecki, 
Budziński, Strużyna, Trejda, Go-
łębiewski oraz Jurkiewicz, Uzdow-
ski.

(ak)

można zrobić wiele dobrego, trze-
ba tylko chcieć. Jeśli jest mniej pie-
niędzy, trzeba sobie jakoś radzić, 
bo musimy pamiętać o realiach. 
Mień przeszedł sprawną reorga-
nizację, jest nowy trener, są mło-
dzi i ambitni zawodnicy. Widać, 
że idzie to do przodu. Na pewno 
będziemy wspierać klub, ale w ra-
mach naszych możliwości. Jeśli to 
nie wystarczy do jego funkcjono-
wania, to trudno. Trzeba będzie 
poszukać innych rozwiązań – wy-
jaśnia Dorota Łańcucka.

(ak)

OBWIESZCZENIE

STAROSTY LIPNOWSKIEGO

Na podstawie art.104 § 1, 2, art.107 §1 ustawy z dnia 14 

czerwca 1960r. Kodeks Postępowania Administracyjnego 
(Dz.U. z 2000r. Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z  

art.11a ust.1, art.11f ust.1, art.11i ust.1, art. 17 ust. 1 i 3 i art. 

23 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-

nych (Dz.U. z 2008r. Nr 193, poz.1194, z późn. zm.)

ZAWIADAMIAM

że dnia 25 lutego 2013r. po rozpoznaniu wniosku z dnia 10 
stycznia 2013r. złożonego przez  Gminę Tłuchowo, została wy-

dana decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
dla inwestycji –  budowa drogi gminnej Mokowo – Borowo o 
długości ok. 550 mb; inwestycja obejmuje działki o nr ewiden-

cyjnych: obręb ewidencyjny Borowo dz. nr 190; 185/1; 188/1; 
188/3; 189/6; 186/2.

Od niniejszej decyzji służy odwołanie do Wojewody Kujawsko-
Pomorskiego w Bydgoszczy,  ul. Jagiellońska 3, 85-950 Bydgoszcz 

za pośrednictwem Starosty Lipnowskiego, ul. Sierakowskiego 
10b, 87-600 Lipno, w terminie 14 dni od daty ukazania się niniej-

szego obwieszczenia.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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     Tenis stołowy

W regionie nie mają sobie równych
Reprezentanci LZS-u Jastrzębie wzięli udział w V Deblowych Mistrzostwach Regionu Wło-
cławskiego w Tenisie Stołowym. W turnieju rywalizowali także tenisiści z Wichowa.

Impreza odbyła się w po-
przednią niedzielę w hali Gmin-
nego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Choceniu. Była to rywalizacja 
par, a więc Otwarte Deblowe Mi-
strzostwa Regionu Włocławskie-
go w Tenisie Stołowym w trzech 
kategoriach wiekowych: młodzik/
kadet, weteran oraz open. Łącznie 
w szranki stanęło 26 par deblo-
wych. Na parkiecie można było 
obejrzeć zmagania byłych i aktu-
alnych zawodników ligowych oraz 
liczną grupę młodzieży.

Zwycięzcą kategorii weteran 
okazał się miejscowy debel To-
masz Celmer GTS Unii Choceń 
i Sławomir Golasiński KS Lu-
bienianka. Tym samym Tomasz 
Celmer obronił tytuł z ubiegłego 
roku, kiedy grał w parze z Pawłem 
Leśniewskim. Rywalom było tutaj 
o tyle łatwiej, że w najstarszej ka-
tegorii nie startowali jastrzębianie. 
W młodszej grupie zdominowali 
rozgrywki zupełnie.

Najlepszymi młodzieżowca-
mi okazali się Krystian Rybowicz 
i Bartosz Słomki z LZS Jastrzębie. 

Klasy昀椀kacja końcowa katego-
ria Weteran:
1. S.Golasiński - T.Celmer - GTS 
UNIA Choceń/Lubienianka
2. Hofman - Miksa - Płock/Łę-
czyca
3. Jabłoński - Wiśniewski - UKS 
22 Włocławek
4. Gratkowski - Pyrkowski - LZS 
Wichowo
5. Kordelewski - Markiewicz
6. Donajczyk - Mikucki 
Klasy昀椀kacja końcowa katego-
ria Młodzik/Kadet:
1. Rybowicz - Słomski - LZS Ja-
strzębie
2. Janowicz - Morawski - UKS 

W kategorii open zwycięstwo od-
nieśli również jastrzębianie Re-
migiusz Ziemniewicz i Krzysztof 
Rakowski. Warto dodać, że ci dru-
dzy nie stracili w całym turnieju 
nawet jednego seta. Zwycięzcy po-
szczególnych kategorii wiekowych 
otrzymali pamiątkowe dyplomy 
i puchary.

W imprezie udział wzięli re-

prezentanci LZS-u Wichowo. 
W kategorii weteran czwarte miej-
sce zajęli Gratkowski z Pyrkow-
skim. 

Nagroda dla najlepszych za-
wodniczek turnieju przypadła 
Paulinie Trzcińskiej i Izabeli Bań-
kowskiej (GTS UNIA Choceń/ 
LZS Wichowo).

(ak), fot. nadesłane

22 Włocławek
3. Wrzesiński TEAM - PG 
Przedecz
4. Gawrysiak - Wrzesiński - PG 
Przedecz
5. Czarniak - Woźnica - Strażak 
Nakonowo Stare/LUKS Tajfun
6. Matuszkiewicz-  Prajwos - UKS 
22 Włocławek
7. Ciesielski -  Szachewicz - LZS 
Wichowo
8. Czyżewski - Szablewski - PG 
Choceń
9. Czyżewski - Kucharski - SP 
Śmiłowice
10. Gratkowska - Prykowska - LZS 
Wichowo 

Klasy昀椀kacja końcowa katego-
ria Open:
1. Ziemniewicz - Krzysztof Ra-
kowski - LZS Jastrzębie
2. Celmer - Golasiński - GTS 
UNIA Choceń/Lubienianka
3. Jazdzewski - Popielarczyk - 
Kutno
4. Bańkowska - Trzcińska - LZS 
Wichowo/GTS UNIA Choceń
5. Hofman - Miksa - Płock/Łęczy-
ca
6. Gratkowski - Nowak - LZS Wi-
chowo
7. Donajczyk - Markiewicz/Frąc-
kiewicz - Kordelewski

Wyniki V Otwartych Deblowych Mistrzostw Regionu Włocławskiego w Tenisie Stołowym Choceń 2013:

Zawodnicy LZS-u prezentują zdobyte trofea

Wiślanin Bobrowniki to obec-
nie najsłabsza drużyna z regionu 
lipnowskiego. Zajmuje dziewiąte 
miejsce w gronie dziesięciu ekip 
w B-klasie. Przegrał osiem me-
czów. Jest przedostatni, bo dostał 
trzy punkty za walkower w związ-
ku z niestawieniem się na spo-
tkanie najsłabszej Tęczy Topólka. 
Niestety, 10 goli strzelonych i aż 
32 stracone raczej to nie był przy-
padek. Mimo to początek sezonu 
nie zapowiadał tragicznej passy. 
Wiślanin walczył z rywalami jak 
równy z równym, przegrywając w 
końcówkach. Dwukrotnie zaliczał 
też lanie 0:6.

Długo o przygotowaniach 
do kolejnej rundy nie było nic 
wiadomo. Nie ma się jednak co 

niepokoić. Wiślanin przystąpi do 
rozgrywek, a formę szlifuje od 
dawna. – Wszystko jest w porząd-
ku. Trenujemy w hali całą zimę. 
Sparingów jeszcze nie graliśmy  
– wyjaśnia Grzegorz Durniat, pre-
zes klubu.

Prezes Wiślanina fatalną po-
stawę na jesieni tłumaczy pechem 
i zapewnia, że na wiosnę będzie le-
piej. – Kilka meczów było do wygra-
nia, mieliśmy pecha i tak się ułoży-
ło, że zdobyliśmy tylko trzy punkty  
– mówi Durniat.

Niestety, poza prezesem trud-
no znaleźć optymistów w Bobrow-
nikach. Zespół od dłuższego cza-
su z dużym trudem rywalizował 
w lidze. Często na treningach nie 
było nawet pełnego składu, mimo 

to gracze Wiślanina ambitnie wal-
czyli o punkty. Teraz będzie im 
trudniej, bo najprawdopodobniej 
stracą swojego czołowego piłkarza 
i zarazem nieo�cjalnego trenera. 
Chodzi o Konrada Strużynę, któ-
ry przechodzi testy w lipnowskim 
Mieniu, gdzie najpewniej zakotwi-
czy na dłużej. –  Nic mi o tym nie 
wiadomo – mówi zapytany o kwe-
stie personalne i ewentualne odej-
ście Strużyny prezes Durniat.

Tak czy inaczej, w Bobrowni-
kach będą mieć ciężkie zadanie, by 
odbić się od dna. Niższe klasy roz-
grywkowe mają jednak to do sie-
bie, że wytężoną pracą i chęciami 
można wiele nadrobić. 

(ak)

     Piłka nożna

Bobrownicki outsider ma się dobrze? 
Wiślanin Bobrowniki w rundzie jesiennej nie wygrał ani nawet nie zremisował choćby jed-
nego meczu w rozgrywkach B-klasy. Mimo to prezes tej drużyny jest spokojny i zapewnia, 
że wiosną jego piłkarze odbiją się od dna. Czy to możliwe?

      Tenis stołowy

Rywalizowali przy stole
W połowie lutego w Karnkowie odbyły się zawody powia-
towe w tenisie stołowym uczniów  szkół podstawowych. 
Wśród dziewcząt najlepsza była Małgorzata Osińska ze 
Szkoły Podstawowej w Tłuchowie, wśród chłopców Kry-
stian Rybowicz ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie.

W rywalizacji wzięło udział 
łącznie 14 dziewcząt i 13 chłop-
ców. Najlepszą tenisistką okazała 
się Małgorzata Osińska ze Szkoły 
Podstawowej w Tłuchowie. Druga 
lokata przypadła Magdzie Niery-
chlewskiej ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Lipnie. Trzecie miejsce za-
jęła druga reprezentantka SP Tłu-
chowo – Marzena Wiśniewska. 
Czwarta była Paulina Cackowska 
ze Szkoły Podstawowej w Karn-
kowie, piąta Wiktoria Nowicka ze 

Szkoły Podstawowej w Woli. 
Wśród chłopców zwyciężył 

uczeń Szkoły Podstawowej nr 2 
w Lipnie Krystian Rybowicz. Dwa 
kolejne miejsca zajęli chłopcy ze 
Szkoły Podstawowej w Mysłaków-
ku: Dariusz Kokoszczyński oraz 
Bartosz Żuchowski. Na czwartym 
miejscu uplasował się Radosław 
Surmacki z SP Bobrowniki, na 
piątym Mateusz Kaźmierkiewicz 
z SP w Woli.

(ak), fot. nadesłane 

Na zdjęciach najlepsi w gronie dziewcząt i chłopców

OBWIESZCZENIE

STAROSTY LIPNOWSKIEGO

Na podstawie art.104 § 1, 2, art.107 §1 ustawy z dnia 14 

czerwca 1960r. Kodeks Postępowania Administracyjnego 
(Dz.U. z 2000r. Nr 98, poz.1071, z późn. zm.) w związku z  

art.11a ust.1, art.11f ust.1, art.11i ust.1, art. 17 ust. 1 i 3 i art. 

23 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicz-

nych (Dz.U. z 2008r. Nr 193, poz.1194, z późn. zm.)
ZAWIADAMIAM

że dnia 25 lutego 2013r. po rozpoznaniu wniosku z dnia 10 stycznia 
2013r. złożonego przez  Gminę Tłuchowo, została wydana decyzja 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla inwestycji – 
budowa drogi gminnej Kamień Kmiecy – Kamień Kotowy o długo-

ści ok. 1500 mb; inwestycja obejmuje działki o nr ewidencyjnych: 
obręb ewidencyjny Kamień Kotowy dz. nr 13/1; 48/2; 47/8; 50/2; 

14/1; 53/2; 55/2; 57/4; 21/2; 54/2; 64/1; 56/2; 28/5; 60/3; 59/1; 58/3; 
58/4; 58/1;obręb ewidencyjny Kamień Kmiecy dz. nr 125/9; 125/10; 

125/12; 127/1; 128/2; 132/4; 126.
Od niniejszej decyzji służy odwołanie do Wojewody Kujawsko-

Pomorskiego w Bydgoszczy,  ul. Jagiellońska 3, 85-950 Bydgoszcz 
za pośrednictwem Starosty Lipnowskiego, ul. Sierakowskiego 

10b, 87-600 Lipno, w terminie 14 dni od daty ukazania się niniej-
szego obwieszczenia.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Siatkówka

Grali o puchar wójta 
Już po raz dziewiąty odbył się w sali gimnastycznej przy Zespole Szkół w Wichowie turniej 
piłki siatkowej drużyn sołeckich o puchar wójta gminy Lipno. Zawody rozegrano w sobo-
tę.

W turnieju wzięło udział 
łącznie aż 14 zespołów. W �na-
le, po emocjonującej walce, team 
z Karnkowa pokonał ekipę z Ra-
domic. Trzecie miejsce wywalczyła 
drużyna z Trzebiegoszcza, której 
uległ zespół z Brzeźna, zajmując 
miejsce tuż za podium. Na piątym 
miejscu uplasowała się drużyna 
z Ośmiałowa, na szóstym z Jastrzę-
bia. W turnieju brały też udział 
ekipy z Chodorążka, Głodowa, 
Kłokocka, Krzyżówek, Popowa, 
Wichowa, Wierzbicka i Zbytkowa. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju 

został Kamil Jasiński z Karnkowa, 
a zawodniczką Marta Szajgicka 
z Ośmiałowa.

Turniej odbył się pod hasłem 
„Unikam zagrożeń – uprawiam 
sport”. Przy okazji sportowej ry-
walizacji istotne było także prowa-
dzenie pro�laktycznej działalności 
informacyjnej i edukacyjnej w za-
kresie rozwiązywania problemów 
alkoholowych i przeciwdziałaniu 
narkomanii.

Po zakończeniu zmagań spor-
towych wójt gminy Lipno Andrzej 
Szychulski i dyrektor Zespołu Szkół 

w Wichowie Mieczysław Warzyń-
ski wręczyli zawodnikom trofea 
oraz nagrody ufundowane przez 
Gminną Komisję Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych. – Każ-
da z drużyn otrzymała dyplom 
i piłkę do siatkówki, a zawodnicy 
ekip z Głodowa i Wierzbicka stro-
je sportowe. Zawody były bardzo 
udane. Wystartowało w nich aż 110 
zawodników, na trybunach zasia-
dła też ponad setka kibiców – pod-
sumowuje  Wojciech Trojanowski 
z Urzędu Gminy w Lipnie.

(ak), fot. nadesłane
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Pamiątkowe zdjęcie uczestników imprezy

Pod siatką nie brakowało emocji

Dekoracja zwycięzców

      Piłka nożna

Ciekawa końcówka ligi
W ostatni weekend rozegrano mecze 9. i 10. kolejki Do-
brzyńskiej Ligi Futsalu. Agromlecz stracił punkty w meczu 
z Old Boys Wisłą, co sprawiło, że o tym, kto zostanie mi-
strzem trzeciej edycji rozgrywek zadecyduje dopiero ostat-
nia kolejka.

Sobotnie zmagania od moc-
nego akcentu rozpoczęli gracze 
Suradówka. Dziesięć bramek zdo-
bytych i zero straconych w meczu 
z Old Boys Wisłą zrobiło wrażenie. 
W drugim spotkaniu zmierzyły się 
Transfer Lipno i Zbyszewo. Zespoły, 
które do tej pory zgromadziły po 31 
punktów i zajmowały odpowiednio 
3. i 4. pozycję w tabeli, zafundowały 
kibicom bardzo ciekawe widowisko. 
Wyrównany i toczony w bardzo 
szybkim tempie mecz trzymał w na-
pięciu do ostatniej minuty, a o wyni-
ku zadecydowała tylko jedna bram-
ka. Po fantastycznym uderzeniu trzy 
punkty dla Transferu zdobył Bartosz 
Jańczak.

Emocji nie brakowało w po-
jedynku Amatora z Terazlipno. Po 
pierwszej połowie zespół z Lipna 
prowadził już 4:1, ale na początku 
drugiej odsłony Amator odrobił 
straty i na tablicy wyników przez kil-
ka minut widniał remis 4:4. W koń-
cówce meczu dwa ciosy zadali jesz-
cze lipnowianie i to oni cieszyli się ze 
zwycięstwa 6:4. Cenne zwycięstwo 
zanotował Grochowalsk, który po-
konał LWB 2:1.

W ostatnim sobotnim spo-
tkaniu lider tabeli Agromlecz po-
dejmował „czerwona latarnię” ligi 
– Alternatywę. Mylił się ten, kto 
spodziewał się jednostronnego 
pojedynku i pewnego zwycięstwa 
lidera. Ambitnie walczący młodzi 
dobrzynianie pokazali wielki cha-
rakter i przez większość spotkania 
dotrzymywali kroku faworytowi 
rozgrywek. Dopiero bramka Pawła 
Zaborowskiego na 2 minuty przed 
końcem meczu zapewniła mini-
malne zwycięstwo Agromleczu 
4:3.

W niedzielę dobrą formę po-

twierdził Suradówek, pokonując 
Amatora 4:2 oraz Transfer, który 
w takim samym stosunku poradził 
sobie z LWB. Po sobotnim laniu 
od Suradówka zrehabilitował się 
zespół Old Boys Wisły. Niespo-
dziewany remis w meczu z ekipą 
Agromleczu 3:3 sprawił, że zespół 
z Lipna o mistrzostwo ligi będzie 
musiał walczyć w ostatnim poje-
dynku. Jak grać do końca, drugi raz 
z rzędu pokazało Terazlipno. Przez 
większość spotkania ze Zbyszewem 
utrzymywał się remis. 3 bramki 
w końcówce zapewniły wicelidero-
wi DLF wygraną 7:4.

Czwarte zwycięstwo w lidze 
odniosła Alternatywa. Po wy-
równanym meczu młody zespół 
z Dobrzynia pokonał KP Glinki 
4:3 i opuścił ostatnie miejsce w ta-
beli. Przed ostatnią kolejką sytuacja 
w tabeli wygląda bardzo ciekawie. 
Pewne jest tylko to, że mistrzem 
DLF zostanie zespół z Lipna. Po 
10 kolejkach rundy rewanżowej na 
pierwszym miejscu z 39 punktami 
utrzymuje się Agromlecz, który ma 
tylko jeden punkt przewagi nad Te-
razlipno i dwa punkty nad Transfe-
rem. W klasy�kacji króla strzelców 
na prowadzenie wyszedł Patryk 
Jasiński (Suradówek) z 27 golami, 
przed Krystianem Żuchowskim 
(Zbyszewo) – 24 bramki i Macie-
jem Orzechowskim (Old Boys Wi-
sła) – 23 bramki.

W sobotę, 2 marca, odbędzie 
się ostatnia kolejka Dobrzyńskiej 
Ligi Futsalu. Organizatorzy gorąco 
zapraszają wszystkich zawodników 
i kibiców na uroczyste zakończenie 
rozgrywek. Po ostatnim meczu zo-
staną wręczone medale i dyplomy 
dla drużyn uczestniczących w lidze.

(ak)

Old Boys Wisła – Suradówek 
0:10

(Wiliński – 4, Jasiński – 5, Li-
piński – 1)
Żółta kartka: Tadajewski Kamil 
(Suradówek)
Transfer – Zbyszewo 1:0
(Jańczak – 1)
Amator – Terazlipno 4:6
(Wenderlich – 1, Kleczkowski 

Amator – Suradówek 2:4
(Kleczkowski – 2; Wiliński – 3, 
Jasiński – 1)
Transfer – LWB 4:2
(Przybyszewski – 1, Sławkow-
ski – 2, Jańczak – 1; Olewiński 
– 1, Łabiszewski – 1)
Old Boys Wisła – Agromlecz 
3:3
(Olewiński D. – 1, Pawłowski 
– 1, Habasiński – 1; Bartczak 
Ł. – 1, Zaborowski – 1, Grosz-

Wyniki 9. kolejki rundy rewanżowej, 23 lutego
– 2, Kaczmarek – 1; Wiśniew-
ski – 2, Szajgicki – 2, Szychul-
ski K. – 2)

Grochowalsk – LWB 2:1
(Kroszczyński P. – 1, Krosz-
czyński K. – 1; Łabiszewski –1)
Agromlecz – Alternatywa 4:3
(Zaborowski – 2, Groszkiewicz 
– 2; Kornacki – 2, Jenc – 1)

Wyniki 10. kolejki rundy rewanżowej,  24 lutego
kiewicz – 1)
Zbyszewo – Terazlipno 4:7
(Dzierżanowski – 1, Żuchow-
ski K. – 1, Lewandowski J. 
– 1, samob.; Wiśniewski – 1, 
Leszczyński – 1, Pokłacki – 1, 
Szajgicki – 1, Szychulski K. – 2, 
samob.)
KP Glinki – Alternatywa 3:4
(Gościniak P. – 2, Olszański – 1; 
Zaborowski – 2, Kornacki – 1, 
Gapiński – 1)
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